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DZIENNIKPOZNANSKI
Przedpłata kwartalna

wyneei w Poznaniu 2 tal. Id sbr., w państwie nie- 
luń-ckiAni 3 tal. 1 ebr. 3 /«n.. w Auatryi G guldenów 
wo Fruucyi 18 fr., w Anglii 4 tal. 15 gr., w Szwecy 
5 ta!. 15 rtbr., w Dauii 4 tal. 2 wbr„ we Włoszech 
w śzwujca.-yi i Belgii 4 tui., w Turcyi 28 fr., w Ame­

ryce G tak t‘/a sur.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują ei«j w okspodyejfi: przedpłatę przyjmąją 
w iin.uarchii pruekiój oraz w państwach do związku po­
cztowego nioiiiiecko-auetfyack. naletąuych urzędy po - 
cztowe. W iunych krajach zaś tylko nasza ajeutury, 
za których pośrednictwem (zobacz uiżój) można także

przesyłać ogłoszenia do ekspad. Dzień. Poza, 

i Rękopisnia
' nadsyłane Kędakcyi nie zwracają się i niszczone będ
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Dziś umieszczono na porządku dziennym pruskiej 
ul,y panów rozprawy nad projektem dotyczącym uży- 
rtiiia wyłącznie języka niemieckiego w koresponden- 
tvach z władzami. Członkowie Izby Polacy, wszyscy 

podobno stawią na to posiedzenie, telegrafowano 
. ynajmnićj, jak nam zaręczają, po wszystkich. Który

, „¡eh zabierze głos, dotychczas nam nie wiadomo.
Z pospiechu, z jakim postępują rozprawy w sej­

mie pruskim, wnosić można na pewno, że w bieżącym 
¡(«Cze tygodniu pomieniony projekt będzie przedmio- 
!tiu dyskusj i w Izbie poselskiéj. Donosi nam kore- 

ndent nasz berliński, że kilku posłów naszych za- 
¿rza w'stąpić przeciwko nowemu prawu, koronują- 
tiniu wszystkie rozporządzenia, jakie przeciw nam do-
tychczas wydano.

Przesilenie, o którćm obszerniój w odnośnej mó- 
„iniy rubryce a jakie nawiedziło giełdę wiedeńską, 
ujmuje bezustannie uwagę świata całego. Straty są 
jbrzymie. Celem zatamowania katastrofy, obejmującej 
jerokiemi kręgi nietylko samą giełdę wiedeńską, lecz 
sfery handlowe i przemysłowe i zagrażającej tóm sa­
lsem ogólnemu kredytowi monarchii Habsburgów, po­
nowiono uciec się do środków nadzwyczajnych 

i zezwolono na zawieszenie obowiązującego obecnie 
«tutu bankowego a ewentualnie na pewne w nim 
tuiany, ułatwiające giełdzie wycofanie się z rozpaczli- 
ngo położenia.

Rząd węgierski, który w podobnym wypadku mu- 
tidzielić swe zezwolenie, oznajmił na wczorajszóm 

posiedzeniu Izby niższej, że bacząc na nadzwyczajne 
(koliczności, przesłał telegrufem rządowi przedlita-
skiemu przychylną odpowiedź.

Ależ przesilenie wiedeńskie przeniosło się, jak to 
[fzewidywano, i do innych stolic a przedewszystkićm 
io Berlina, gdzie panika na giełdzie doszła wczoraj i 
przedwczoraj do straszliwych rozmiarów. Nie tylko 
nie zawierano żadnych interesów, ale wszystkie pa­
piery nawet najrealniejsze doznały wielkiego obniże­
nia, Przyczyną tćj paniki były głównie jak najnie- 
pomyślniejsze wiadomości z Wiednia o upadku nie 
fife mniejszych ale i bardzo znacznych banków. Po­
tó pomiędzy giełdzistami jest tak wielkim, jakie- 
;o jeszcze nie pamiętają.

Depesze telegraficzne, jakie dziś nas dochodzą, 
rijmują się szczegółowo ostatniemi zaburzeniami w 
tícy włoskiej, wywołanemi przez zakaz mytingu ma- 
ficego oświadczyć się za zupełnóm zniesieniem sto­
warzyszeń religijnych. Rząd chwyci! się nader energi- 
tnycli środków celem zapobieżenia dalszym wybrykom 
uwięził wiele osób, po większej części należących do 
tey robotniczej a podejrzanych o podburzanie ludno- 
h Demonstracje niedzielne odniosły wbrew przeciwny 
Wek, jak bowiem donosi Voce della verità, wie- 

posłów z lewicy zamyśla wstrzymać się zupełnie od 
Wowania i tym sposobem przyczynić się do uchwa­
la wniesionej przez rząd ustawy. W mieście zresztą
Mje spokój i porządek.
, Wybory do konstytuanty hiszpańskiej ukończyły 
f wczoraj. Stronnictwo stojące u steru rządu odniosło 
Bpełne zwycięztwo.

Dzienniki angielskie zaczynają coraz pilniej zaj- 
•■wbć się kwestyą rozwiązania parlamentu angielskie- 
i’1 rozpisania nowych wyborów. Observer innie- 

i f że nastąpi to na przyszłą wiosnę. Obecny parla­
it zbierze się w lutym i to jedynie w celu uchwa- 
1114 Budżetu, — poczóm zostanie rozwiązanym. Nowy 

zwolan?m zostanie po świętach wielkano-

Korespondenci rosyjscy do dzienników angielskich 
l’fzeuewszystkiém do Daily Telegraph nie prze- 
Jl dąć w trąbkę tryumfalną i głosić światu zwy- 
hiia T'V(,jsl{ rosyjskich. Obecnie telegrafują do 

^ełeoraph z Tyflisu, że Chiwa znajdzie się
ce

tuiin pod stopami rosyjskiemi. Ostatnia z pięciu 
stanęła szczęśliwie u fortu Aleksandrowskiego 

W'W^SP’6 ^Dingiszlackiin. Wyprawa skończy się 
«J.w wrześniu. Wypadki obecne każą przypu- 
^c, że przyjdzie do wojny z Bucharyą. Tyle tele- 
diiczu . ’1 y Telegraph. Co się tyczy Bucharyi, 

się takowa według wiarogoduych źródeł
110 » «».-..-.-U.. .. ~ ---    * •

Wyła 
; o 
^i“'warcie z Ohiwą i wystąpiła zaczepnie przeciw

Ml"^°"CU- donosimy 0 uchwale koła poselskiego,
]SJ na zjeździe lwowskim. Koło uchwaliło: 

h Komitet wyborczy centralny składa-
■¡iba 'S z20 wyborców, z których jedenastu z sie- 
óc2eil Lwowie zajmie się czynnościami przedwy- 
'Biew'1?'6 ws<)Dodnich okręgach wyborczych kraju,
w/l'111 z. ^dzibą w Krakowie temiż czynnościa-
2 l^bodnich okręgach wyborczych. 

w ozoetawia się obu oddziałom przybranie do
3 ty°ka innych wyborców.

' wedłu -n* w k°le Pose^bióm posłowie oświadczają, 
'Mzio Ug, lcb przekonania należy wziąć udział w

J“ Państwa.
D° pQutetu lwowskiego zostali wybrani:

-»¡c‘ r,az'mierz Grocholski, Karol Krzeczu- 
■''^ah’ a^ut°wski, Jakób Wiktor, dr. Maury- 
,%Wsk-t’ parceli Al a dej s ki, Kolischer. Pają- 
'Men; '’».p weryn Smarzewski, hr. Władysław

Do Dred Młocki, 
f Dr. 7°nVte.tu.Grabowskiego wybrani:
’'ttfg' yblikiewicz, Leon Chrzanowski, bar. 
f(1,'’!,ki U?'’ i?r‘ -Piotr Moszyński, Teodor Bara-

Feliks ¡Szlachtowski, ksiądz kanonik 
’> Erazm Niedzielski, dr. Oettinger.

Obecna kryzys pieniężna.
W nr. 109 Dziennika podaliśmy artykuł: A la 

baisse“, w którym zwróciliśmy powtórnie uwagę pu­
bliczności naszej na niewłaściwość i niebezpieczeń­
stwo gry giełdowej. Dziś zaś dotykamy spraw-/ z tre­
ścią jego w bezpośrednim będącej związku, a mianowi­
cie pomówić ebeemy o obecnej, coraz groźniej wy­
stępującej „kryzys finansowej.“

Czytaliśmy w tych dniach w broszurce pewnego 
ekonomisty niemieckiego na pozór paradoksalne, po­
wiedzielibyśmy, prawie zabawne, w rzeczy samćj wszak­
że pełne prawdy słowa.

Zastanawiając się nad przyczynami obecnej paniki 
na giełdach niemieckich, wyrzekł publicysta ów te pa- 
miętne słowa: „Szczęście to nasze, (tj. Niemców) 

i że siny Francy i tylko 5 m iii ar d ó w z a b ra li, i na- 
czćj złe byłoby gorsze! . . .“ Tak jest rzeczywi­
ście, miliardy owe stały się prawdziwą klęską dla Nie­
miec, i to nietylko materyalną, ale, co dobrze zau­
ważyć należy, i moralną także. Jeżeli gdzie, to tu tra­
fnie zastósować można nasze przysłowie : „Chłop
strzela — pan Bóg kule nosi.“ i

Nie dosyć było Niemcom zniszczyć urok Francyi, - 
strącić ją z piedestału historycznego, zgnieść jéj potęgę 
państwową przez oderwanie odeń żywych i zrosłych 
z nią członków, zabić ją moralnie — owe niby to w 
ideach i marzeniach tonące Niemcy zabrały się oraz 
i to grubo do kieszeni powalonych o ziemię Francuzów.

: Żelaznyjjfesiążę nie chciał im daó pardonu, chyba pod 
! warunkiem zapłacenia aż ośmiu miliardów, — po 
: długich targach dopiero i przedstawieniach, czynionych 

przez inne mocarstwa, sfolgował nieco i stanęło na kon- 
trybucyi pięciu miliardów. Pięć miliardów! Jest 
to suma tak kolosalna, iż trudno sobie wyobrazić war­
tość przez nią reprezentowaną. Brak nam dla pochwy­
cenia jej, że tak powiemy, owego punctum compa­
rai i o nia. Póki świat światem, nie bywało, ażeby ktoś

. komu innemu taką sumę wypłacać miał, jest to bo- 
i wiem niemal więcój, niż cały świat w brzęczącój 
: monecie posiada. Zgromadzić taką sumę, przelać ją 
' ze skarbca jednego do skarbca drugiego państwa stano- 
I wiło eksperyment dotąd całkiem nie praktykowany,
( nad którego doniosłością i skutkami ekonoraicznemi, 

jakie ztąd wyniknąć musiały, zdaje się, niedostatecznie
: się zastanowiono w kołach decydujących. Należy przy- 
I tóm nie spuszczać z uwagi, że te pięć miliardów zapła- 
; cone być inusiały w przeciągu mniój więcej trzech lat 
! a zatóm w ratach nader forsownych, i że praktyczne 
i Niemcy dodały sobie przyzwoity procent, bo po pięć 
' od sta prowizyi od sum odnośnych aż do spłacenia 
, całkowitego długu.

Nie wchodząc w dalszą krytykę podobnego postę­
powania, zaznaczyć tu tylko chceiny, że Niemcy, przy- 

; kładając Francuzom w podobny sposób nóż do gardła, 
zapomniały przedewszystkiem o międzynarodowym 
charakterze, jaki operacye finansowe, mające problem 

; stawiony Fraucyi umożebnić, koniecznie przybrać mu- 
' siały, a przynajmuiój nie dosyć się nad tóm zastanowiły, 
i Jest zresztą dawno ustalonym pewnikiem umiejętności 
; ekonomiczćj, że o pomyślności danego społeczeństwa 

stanowi nie tyle ilość posiadanych wartości, ile pra-
! widłowy ich rozdział.

Kraj lub naród posiadający, dajmy na to, 100 
i milionów ogólnego mieszkańców majątku, proporeyo- 
' nalnie rozdzielonego, znajdować się może pod względem 

ekonomicznym i moralnym razem w daleko swobodniej- 
t szćm i szczęśliwszćm położeniu niż drugi dzierżący na 

tę sarną ilość mieszkańców podwojoną sumę wartości,
, lecz nieproporcyonalnie rozdzielonych.

Prawda ta w stosunku do pojedynczego narodu lub
społeczeństwa, jest nie mniój prawdą w stosunku do , 

■ ogólnego, — że tak powiemy, — społeczeństwa, u-
ważanego jako całość zesumowanycli pojedyńczych spo­
łeczeństw. Pieniądz jako dar Boży ma także swoje

! wymogi moralne. Niemcy w swoim cynizmie polity- 
• czno religijnym nie wiedzą zgoła nic o tćnr. Zdawało 
: im się, byle połknęły owe miliardy, już ich nie mo- 
j że pominąć ni szczęście ni pomyślność ni potęga,
- światu całemu imponujące. Nie troszcząc się zgoła o 
! to, zkąd owe miliardy popłyną i jak innym będzie, prze- 
. pomniały, że ponieważ są całego społeczeń.-twa ludzkiego 
: członkiem żywym i integralnym, choroby i niedomagania 
[^społeczeństwa na nich się w skutkach swych fatalnych 
i odbić muszą. Ze się na nich z góry i, jak dotąd przy­

najmniej, więcej niż na innych, a mianowicie, niż na
i tych, od których owe miliardy pochodzą, odbiły, to już 

snąć dopuszczenie Boże.
Bliższe rozpatrzenie tćj nietylko ciekawćj, lecz w

- skutkach swych niesłychanie ważnej sprawy odkłada-
' my do następnego artykułu. j

caaiSESitaíaaiBiíassojif^^

* Artykuł Birżewych Wiedomosti, który za­
powiedzieliśmy w dniu wczorajszym, brzmi w dosło- 
wnćm tłumaczeniu jak następuje:*

W poprzednim artykule w sprawie racyonalnego 
pojednania Polaków z Rosyą poddaliśmy rozbiorowi ; 
historyczne pochodzenie i istotę zasad polskiego uspo- ; 
łecznienia i zakończyliśmy artykuł nasz pytaniem: czy i 
nie wrogie są one rosyjskiemu społecznemu ustrojowi? i 
Obecny artykuł rozpoczynamy stanowczą odpowiedzią 
tego rodzaju: podobne zasady uspołecznienia nie tylko ' 
obce i wstrętne są dla rosyjskiego narodu, lecz nadto ;

1 są wrogiemi dla naszego społecznego ustroju. Oparte ; 
na tych zasadach polskie społeczeństwo nie mogło po­

* Uwagi nasze, tak z powodu tego artykułu jak i poprze- i 
dnich, podąmy wkrótce. (Prayp- Red- Pozn.).

jednać się z Rosyą nawet w chwili, gdy tam istniało pod­
daństwo; pojednanie się zaś z współczesną gminną Ru­
sią — zadanie wyższe nad siły ludzkie. Lecz, czyliż 
nie można przypuścić, że przy innych warunkach by­
tu powinięn przekształcić się sam ustrój społecznego 
życia? My właściwie liczymy na to. Przypuśćmy na 
chwilę jako hipotezę, że przemagający wpływ ultra- 
montauizniu w Polsce otrzyma ciężki cios i że przy­
bity polsko-narodowy chrześcianizm w tę samą chwilę 
pozyska dla siebie silną podporę i popnrcie; przypuść­
my, że kastowe stósuuki w polskim gospodarczo-eko- 
nomiczuym systemacie zmuszone będą ustąpić miejsca 
bezwarunkowemu ziemstwu, przypuśćmy wreszcie, że 
w skutek zmienionych politycznych stó unków w Pol­
sce raz na zawsze zniknie obawa walki rewolucyjnej z 
z jednej strony i rządowćj walki — z drugiej, co da 
prawo prywatnemu obywatelowi bez obawy wypowia­
dać swe przekonania w sprawach społecznych i po­
litycznych. Czyliż podobne przywrócenie odwieczno- 
polskich podstaw religii, moralności i narodowego go­
spodarstwa nie powinny potężnie wpłynąć i zmienić 
samych podstaw społecznych, choćby ostatnie zdawały 
się Bóg wie jak ustalonemi?

Zapewne byłoby błędem nie do przebaczenia ma­
rzyć, że podobny przewrót odbędzie się błyskawicznie 
jakby na skinienie czarodziejskiej roszczki, lub że ten 
społeczny ustrój może przekształcić się na zupełnie taki 
jak nasze pojęcia. Przeszłość nigdy całkowicie nie 
skreśla się z życia narodów, podobnie jak z życia po­
jedyńczych indywidualności. Nowe społeczne stosunki 
Polski mogą ułożyć się tylko na drodze ciągłych i wy­
trwałych usiłowań, i chociaż będą zupełnie zmie­
nione, pozostać jednak muszą niezbędnie właściwemi, 
wyłącznie polskie mi. My, Rosyanie, możemy i po­
winniśmy pragnąć tylko tego, żeby te nowo-polskie, 
inoraluo-społeczne prawa nie były wrogiemi dla rosyj­
skiego społeczeństwa, nic więcej zgoła.

Teraz, zdaje się, mamy prawo do postawienia na­
stępującego ogólnego twierdzenia. Wewnętrzne życie 
polskiego społeczeństwa przedstawia bezspornie zupeł­
nie samodzielny, różny od naszego typ narodowy. W 
tćj chwili życie to toczy się w takich warunkach, że 
nieohybnie wywołuje głuchą nienawiść do rosyjskiego 
społeczeństwa, która jednak bynajmniej nie wypły­
wając z narodowego charakteru Polaka albo z przy­
rodzonych ./arunków jego bytu, może tćż przy 
sprzyjających okolicznościach i szczerćm pragnieniu 
łatwo być zmienioną w celu racyonalnego pojedna­
nia się z jednoplemienną Rosyą i całą Słowiańszczy­
zną. Ekonomiczne życie przy takićm przekształceniu 
nie tylko nic nie ucierpi, lecz owszem wznieść się może 
do stopnia niewidzianego do tej chwili dobrobytu; życie 
cywilizacyjno-religijne nie przedstawia warunków, prze­
ciwnych idei jedności; brak jej opiera się na zewnętrznym 
nacisku i na odwiecznóin nieporozumieniu, tak że za­
sada rozumnego pojednania z Rosyą nietylko w niczóm 
zgoła nie może zagrażać jćj samodzielności, lecz prze­
ciwnie powinna niechybnie uwolnić ją z średniowie­
cznych kajdan i przyczynić się do jćj rozwoju, zwra­
cając ją na dawną drogę czysto narodowój cywiliza- 
cyi i czysto religijnych poglądów. Wreszcie, właściwie 
życie inoralno-spoleczne, radykalnie wrogie zespoleniu 
się z Rosyą w daną chwilę, pod wpływem innych eko­
nomicznych warunków, innego kierunku cywilizaeyi i 
wierzeń, powinno stracić swój wrogi charakter, spotę- 
żnieć w humanitarniejszych zasadach i ochraniając so­
bą narodową samodzielność, nie kalać swego typu, lecz 
uszlachetnić go, wznosząc go do wysokości prawdzi­
wego narodowego geniuszu.

Takie przekształcenie wewnętrznego życia polskie­
go narodu oczywiście powinno radykalnie zmienić cha­
rakter międzynarodowćj polityki Polaków. Powątpie­
wać o tein nie należy.

Rosyą przerwawszy siłą polityczne istnienie Pol­
ski w końcu przeszłego wieku, usprawiedliwiała swój 
czyn tern, że polskie społeczeństwo urządziwszy się na 
zasadach jawnie jćj wrogich, tóm samćm postawiło py­
tanie w stosunku do nas na gruncie bez wyjścia: albo 
Rosyą powinna była zginąć na rzecz polskich ideałów, 
lub Polska paść pod ciosami Rosyi. Najzupełniój po­
dzielamy ten pogląd i dla tego jesteśmy obojętni na 
wyrzuty „czułych“ polityków. Nigdyśmy nie do­
znawali skruchy i nie będziemy żałowali spełuionego 
przez nas jakoby „przestępstwa;“ nie bijemy się w 
piersi i nie rumienimy się ze wstydu a z zupełną świa­
domością naszćj prawości stajemy przed sądem bez- 
stronnćj historyi. Lecz powiedzą nam: jeśliby wewnę­
trzny ustrój polskiego życia i cywilizaeyi przekształcił 
się, przerobiwszy na innych podstawach i międzynaro­
dową politykę polskiego narodu, czyż nie obowiązaną 
bytaby Rosyą na mocy wypowiedzianych przez nią i 
bronionych zasad przywrócić polityczne życie jeduo- 
plemiennego i przyjaznego narodu?

Do takiego mianowicie wniosku dochodzą naj­
rozumniejsi patryoci — ci, którzy nie czynią wyrzu­
tów Rosyi za spełnione „przestępstwo“ — będąc prze­
konani, że jeśli rozdział był przestępstwem, przestęp­
stwo to przedewszystkićm ciąży na samych Polakach; 
— ci, którzy widzą zbawienie swojej ojczyzny nie w 
gwałtownćm przywróceniu obumarłego już dawno or­
ganizmu (tóm mniej w obecnćm ranieniu Rosyi szpil- 
kowemi ukłuciami polityki szlacheckich powstań i księ­
żych intryg), lecz wobmyślonćm odpowiednićm wyma­
ganiom odrodzeniu swej narodowości.

Z stanowiska patryotycznego polskiego taki wy­
wód bardzo odznacza się mianowicie tóm, że umie o- 
cenić i uznać patryotyczne dążności nawet w swym prze­
ciwniku.

My, zapatrując się na to pytanie z stanowiska ro- 
syjskiego, przychodzimy tćż do zupełnie przeciwne­
go wywodu i spodziewamy się, że nawet bezstron­
ny polski patryota przyzna nam słuszność podobne­
go wywodu.

Wiadomo, że starożytna kijowska Ruś była za­
wojowaną przez Litwę aktem unii Litwy z Pol­
ską przeszła, jako zdobyta prowiueya pod władzę 
Rzeczpospolitćj. Pytamy się bezstronnego polskiego 
patryoty zdolnego wznieść się aż do uznania faktu 
tćj zdobyczy i nie zaprzeczającego nader smutne­
mu położeniu tej prowincyi pod władzą Polski sie­
demnastego wieku, — pytamy go, jeśliby mu sądzo- 
nćm było żyć w epoce Chmielnickiego, — do czego- 
by obowiązywał go polski patryotyzm: czy do współ­
czucia idei oddzielenia Malorosyi od jego ojczyzny czy 
do wyzyskania wszelkich godziwych środków, ażeby 
utrzymać tę ruską prowincyą w uierozdzielnym polity­
cznym bycie z jego gorąco ukochaną ojczyzną.

Jak uczciwy polski patryota XVII. w. patrzałby 
na sprawę ówczesnej Malorosyi, tak każdy szczerze ko­
chający swój kraj Rosyaniu za naszych czasów patrzy 
na Polskę.

Nie należy przytćm zapominać, że właściwie pol­
ska kwestya de facto jest ściśle związaną z pytaniem 
o kresach północno i południowo-zachodnich (Litwie i 
Rusi) Rosyi. Tych prowincyi nie ma Rosyą ani chę­
ci ani nawet prawa zrzekać się, sprawiedliwie uważa­
jąc je za odwieczne rosyjskie prowineye.

Wiemy, że wielu przyjaciół Polski a nawet sami 
Polacy uważali odezwy swych naczelników o przywró­
ceniu granic 1771 roku za fatalny polityczny błąd. 
Ze podobne odezwy, podobna niepolityczna otwar­
tość była na,zupełniejszym nietaktem ze strony Po­
laków, gotowiśmy się zgodzić, choć niepodobna nam 
nie cieszyć się z takiej otwartości. — Ale zdanie, 
choćby je wypowiadali sami Polacy, jakoby Polska 
mogła istnieć politycznie — niepodległe właściwie w 
granicach wyłącznie polskićj narodowości, zdaje nam 
się być iluzyą większą nawet niż marzenia o przywró­
ceniu Polski z 1771 roku.

Oddzielona od mórz, nielgnąca ani do słowiań­
skiego ani germańskiego świata, pomiędzy jakie wci­
snęły ją jeograficzne losy, óśiniomilionowa Polska 
istnieć nie może nawet w naszym wieku, nawet gdyby 
tego sama Rosyą pragnęła. Nie połączywszy się przy­
jaźnie i stale na wieczne czasy z Rosyą, Polska musi 
się albo zlać z Niemcami, albo dalej marzyć na temat 
politycznej niepodległości w granicach 1771 r. Ani 
jedno ani tćż drugie nie może odpowiadać najprzyja- 
źniejszym widokom narodu i rządu rosyjskiego.

Tym sposobem dochodzimy, roztrząsnąwszy pyta­
nie racyonalnego pojednania się, do zasady najistotniej- 
szćj i nieoliybnćj, chociaż być może, nader przykrój 
dla polskiej rozgorączkowanćj fantazyą miłości wlasnćj.

Celem szczerego pojednania się zRosyą 
polskie społeczeństwo powinno raz na za­
wsze zrzec się na rzecz państwa rosyjskiego 
swych dążności do niepodległego polityczne­
go życia. Powinno się wyrzec na wieczne czasy 
nienawiści do naszych politycznych organów, połączyć 
się z nami w jedno nierozdzielne ciało, przejąć się na- 
szemi interesami i dążnościami i zacząć wreszcie żyć 
z nami rzeczywiście w s polne m politycznem życiem. 
Bez przyjęcia tćj fundamentalnej zasady myśl racyo­
nalnego i stałego pojednania się pozostanie tylko igra­
szką wyobraźni.

Czyliż można spodziewać się podobnego całopale­
nia i pod jakiemi warunkami? Pytanie, na które po­
staramy się dać odpowiedź w następnym artykule.

Wiadomości urzędowe.

Nl’an raczył księciu Fe rd y nan d o wi Radziwiłłowi w 
Berliuie nadać pozwolenie do noszenia wielkiego krzyża orderu 
św. Grzegorza, udzielonego inu przez jego Świątobliwość Papieża.

SAorespondencye Dziennika Pozn.

Lwów, 11 maja.
(Zgromadzenie wyborców lwowskich. — Dalszy ciąg mowy dra 

Smolki — Jego program.)
(T) Wczorajsze zgromadzenie wyborców lwowskich 

przeszło spokojnie. Komisarz rządowy nie stawiał już 
p. Smolce żadnych przeszkód. O godz. 7 wieczorem 
była sala ratuszowa wyborcami nabitą. Galerye prze­
pełniła publiczność. Przewodniczący* pan Bałutowski 
zaprosiwszy pp. RomaUowicza i Starkla na sekretarzy 
dal głos panu Smolce.

.Oto treść wczorajszego przemówienia posła lwo­
wskiego. Zwróciwszy jeszcze raz uwagę na niewłaści­
wość zachowania się organów rządowych na zgroma­
dzeniu niedzielnćm, przystąpił mówca do sprawy re­
formy wyborczej. Delegacya cała, z wyjątkiem jedne­
go tylko członka (świętojurcy Janowskiego) który za­
wsze był |w obozie centralistycznym, walczyła wytrwale 
przeciw wyborom bezpośrednim i usiłowała zapobiedz 
zamachowi centralistów, jakkolwiek bez skutku, a w 
końcu zamanifestowała protestacyą swoją przeciw tym 
wyborom usunięciem się z Rady państwa. Delegacya 
była przeciwną ustawie wyborczej tak ze stanowiska 
formalnego jak i zasadniczego. Co do pierwszego 
dla tego, że Radzie państwa nie przysłużą prawo zmie­
niania statutów krajowych, któremi wyłącznie sejmom 
przyznano prawo wysyłania posłów do Rady państwa, 
a które to prawo uchwaleniem ustawy nowćj wybor- 
czój, ćentralisci pogwałcili całą argumentacyą eentra- 
listow windy kujący eh dla Rady państwa prawo zmie­
niania statutów krajowych, jest dziwolągiem sofisteryi. 
Co do strony zasadniczćj, jest nowa ustawa wybor­
cza krokiem do centralizacyi zupełnćj całćj Przedlita
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wii wiodącym. Następstwem tego kroku, jeżeliby sy­
stem dzisiejszy utrwalił się, byłoby zupełne zniesienie 
sejmów krajowych, a przynajmniój zredukowanie ich 
znaczenia do rzędu Rad prowincyonalnych i rozbicie 
całego państwa na departamenta. W miejsce królestwa 
Galicyi, istniałyby departamenta n. p. Nadwiślański, 
Podkarpacki, Naddniestrzański itd. Rozumie się samo 
przez się, że poszłoby zatćm wytwarzanie narodowości 
austryackiej, germanizowanie i t. d. Już dziś choć je­
szcze nowa reforma nie weszła w życie, domagają 
się centraliści tój reformy, zniesienia grup, znie­
sienia zastępstwa interesów i zaprowadzenia wy­
borów powszechnych. Co jest na pochyłości to mu­
si się zsunęó. Mówca mówi dalćj o niestosowności 
wyborów powszechnych w ogóle a w Austryi w 
szczególności, a co do ustawy o wyborach bezpo­
średnich wykazuje jak krzywdzącą jest ta ustawa 
dla wszystkich ludów z wyjątkiem Niemców, którym 
ona ogromnę wszędzie przyznaje przewagę. Mówca 
zwraca i na tę okoliczność uwagę, że teraz mógłby 
być reprezentantem naszym na podstawie nowej tć| u- 
stawy, jaki wiedeński feigel Stock (brawo), bo aby być 
wybranym, potrzeba być tylko wyborcą gdzienolwiek- 
bądź w Przedlitawii. Mamy dowody na to, że już ta­
kie feigle Stocki starają się o wybór w miastach na­
szych. Może jednak najnowszy Krach wiedeński, 
który tak podciął tych feiglów, ochroni nas od tej sro- 
moty. (Brawo.) Smolka zastrzega się ponownie prze­
ciw zarzutowi jakoby on był przeciwnikiem Niemców. 
Naród ten szanuje on wielce, dowodem i ta okoliczność, 
że najmłodszego swego syna wysłał na uniwersytet do 
Getynga, jest on tylko przeciwnikiem tćj wrogiej nam 
kliki wiedeńskiój, która teraz rej wodzi i która sobie 
przywłaszcza przywilej na wynalazek postępu i wol­
ności i która niechce wiedzieć czćiu była Polska w o- 
wych jeszcze czasach, gdy w Niemczech panowało pra­
wo pięści, tortury palenie żydów. Niedługo upadnie 
ta klika. Pycha idzie zawsze przed upadkiem 1 (Bra­
wo.) Jeżeli się centraliści nie upumiętają, wtedy stra­
szne nastąpi starcie żywiołu niemieckiego ze światem 
słowiańskim i romańskim. My zwyciężymy, ale spra­
wa wolności i postępu i ędzie cofniętą. Mówca i ze 
stanowiska specyficznie austryackiego dowodzi, że na­
leży walczyć przeciw systemowi dzisiejszemu jako Jego 
c. k. apostolskićj mości najwierniejsza opozycyi. Smol­
ka ma nadzieję, że sy stem dzisiejszy, że ta choroba nie 
długo potrwa. Walka przeciw konstytucyi lutowej 
trwała lat 7. Już tylko 5 lat trzeba było, aby prze­
konać o niemożliwości konstytucyi grudniowej. Za rok 
a najdalej za dwa upadnie i dzisiejszy system. Dalćj 
charakteryzuje mówca partyą centralistyczną, jej sym- 
patye dla Prus i dowodzi, że my więećj dbamy o po­
tęgę Austryi niż centraliści, którzy bynajmniój nie tają 
się z tem, że w razie upadku Austryi połączą się one 
z ojczyzną niemiecką. W obec systemu zgubnego, 
który zapanował, potrzeba solidarnego działania 
wszystkich partyi a u t i c e n tra 1 ist y cz ny ch i 
wskazuje na poczynione już w tej mierze kroki i na 
konferencyą marcową w Wiedniu, gdzie uchwalono 
wspólny program znany już z dzienników. Wiado­
mość o porozumieniu się Polaków z Czechami i inny­
mi jeszcze anticentralistami wywołała ogromny po­
płoch między centrulistami, którzy zaczęli nam zarzuty 
czynić, że my się łączymy z feodałami, reakcyonaryu- 
szami, ultramontanaini i t. d. Są to strachy dla dzieci 
politycznych.

Jeżeli są między Czechami tacy wstecznicy, to 
oni sobie z nimi dadzą Tadę jak i my z naszymi ul- 
tramontanami i feodałami jeżeliby chcieli podnieść głowę 
poradzimy sobie bez pomocy centralistów. (Brawo.) 
Mówca wykazuje potrzebę wspólnego z wszystkimi 
anticentralistami działania, przeciw systemowi dzisiej­
szemu. Po zwycięztwie rozejdziemy się, ale teraz róbmy 
jak marszałek Mokkę naucza: „Maszerować oddzielnie, 
a bić wspólnie“. Pierwszym warunkiem jest solidar­
ność z wszystkiemi anticentralistycznemi frakcyami, 
drugim, solidarność wewnątrz w kraju. Smolka ma 
nadzieję, że solidarność w kraju pomimo zabiegów cen­
tralistycznych rozerwaną nie będzie, bo luboć centra­
liści liczą na Rusinów i żydów, którzy podawali pety- 
cye o wybory bezpośrednie, to jednak należy spodziewać 
się, że oni solidarności nie zerwą i pójdą z nami ręka 
w rękę. Tu dopiero przechodzi poseł Smolka do wy­
tknięcia właściwego programu, jaki zdaniem jego prze­
wodniczyć nam powinien w naszćj akcyi politycznej 
najbliższej. Pan Smolka wzywa gorąco wyborców do 
solidarności, która ma się odnosić do tego, aby 1) brać 
jak najżywszy udział w wyborach bezpośrednich. Abs- 
tynencya byłaby tym razem zgubną. (Brawo.) 2) Aby 
wybierać tylko posłów niezawisłych t. j. takich, którzy 
pod żadnym względem nie potrzebują się na rząd oglą­
dać. Mówca wie, że między obywatelami od rządu 
zawisłymi jest wielu dzielnych gorliwych patryotów, 
ale nie godzi się ich narażać i zmuszać do poświęceń. 
Dla tego wybierajmy tylko zupełnie niezawisłych. 
(Brawo.) 3) Aby wybierać ludzi inteligentnych. 4) 
Niechwiejnych, lecz energicznych, zdecydowanych iść 
stanowczo. 5) Wybierać takich, którzyby z góry byli 
za porozumieniem z partyami anticentralistycznemi, 
nie wchodząc w rozstrzyganie pytania, czy należy wstą­
pić do Rady państwa czy nie, byle tylko z góry oświad­
czali, że pójdą razem z anticentralistami, lub usuną się 
z nimi razem z tćj Rady państwa. (Brawo) 6) Wre­
szcie, nie dawać posłom żadnych instrukcyi, bo któż 
może przewidzieć, jaka to będzie Rada państwa, jaka 
będzie w niej większość i jak anticentralistom postępo­
wać wypadnie. Dziś niepodobieństwóm jest przewidzieć, 
jaki będzie skład nawet galicyjskiej delegacyi, bo któż 
wie, jakie ministerstwo będzie temi wyborami kierować. 
Być może, że nim przyjdzie do wyborów całkiem inne 
stronnictwo będzie już stało u steru rządu.

Na tem skończył Smolka swoją przemowę, która 
przeszło półtory godziny trwała, przerywana ciągle 
oklaskami słuchaczów.

Zażądał jeszcze głosu p. Tadeusz Romano­
wie z, aby wystosować do posła Smolki dwie inter- 
pelacye, mianowicie dla czego delegacya nasza uchwa­
liwszy nie wdawać się w żadne rokowania z rządem 
na podstawie wyborów bezpośrednich, następnie za po­
średnictwem namiestnictwa hr. Gołuchowskiego z tym­
że rządem rokowała, a powtóre dla czego delegacya 
ustąpiwszy z Rady państwa brała udział w delega- 
cyach wspólnych?

Smolka odpowiedział na pierwsze pytanie upe- 
pewnieniem, że delegacya przy swojój uchwale nie ro­
kowania z rządem na podstawie wyborów bezpośre­
dnich, wytrwała, że w prawdzie namiestnik z kilkoma 
członkami, których sobie wybrał naradzał się nad sposo­
bami zatrzymania delegacyi w Radzie państwa i na posie­
dzeniu delegacyi czynił różne pro pozy cye ofiarując pewne 
koncesye, propozycye te jednak odrzuciła delegacya o- 
gromną większością głosów i utrzymała swą uchwałę 
pierwmtną w całej mocy. Na drugie pytanie odpowia­
da Smolka, że on osobiście był przeciw udziałowi de­
legacyi w delegacyach' wspólnych, większość jednak o­

świadczyła się za udziałem, a to ze względu na ko­
ronę, która, jak mniemano, przykładała wagę do na­
szego udziału w delegacyach wspólnych.

Ostatecznie kończy mówca swoje wywody powtó­
rzeniem twierdzenia, że system dzisiejszy już się chwie- 
je, że już w sferach decydujących powstają obawy, 
czy system dzisiejszy nie jest zgubnym dla państwa i 
dynastyi, i że system ten runie, jeżeli tylko jego prze­
ciwnicy pójdą ręka w rękę (przeciągłe oklaski).

Równocześnie odbywały się rozpoczęte w południe 
poufne narady koła poselskiego. Zjazd posłów bardzo 
jest liczny. Wszyscy prawie wybitniejsi członkowie 
sejmu naszego są obecni. Udział biorą w naradach, 
które się odbywają w sali sejmowej pod przewodni­
ctwem dr. Zyblikiewicza także członkowie tćj par­
tyi ruskićj, która pod przewodnictwem ś. p. Ławro- 
wskiego wytwarzać się zaczęła. Wczoraj do poro­
zumienia jeszcze nie przyszło. Dwa przedłożono zja­
zdowi projekta, co do komitetu centralnego przedwy­
borczego i co do całego prowadzenia akcyi wyborczćj. 
Bo luboć, jak to swojego czasu donosiłem, obadwa kół­
ka, które tu przed zjazdem sprawą tą zajmowały się, 
wspólną wybrały kotnisyą do ułożenia programu, to 
jednak osobno przedłożył p. Krzeczunowicz pro­
gram, a osobno p. Kabat. Wczoraj w południe wy­
brano więc nową komisyą z 5, którój obadwa proje­
kta oddano, a do którćj należą prócz Kabata i Krze- 
czunowicza także pp. Grocholski, Baum i Du­
najewski. Wieczór nie przyszło także jeszcze do o- 
statecznć| uchwały, dopiero dziś, podczas obrad wła­
śnie toczących się, zapadną zapewne stanowcze już U- 
chwały względem programu całego i sposobu utworze­
nia komitetu centralnego, lub tćż jak chcą niektórzy 
dwóch komitetów, lwowskiego dla wschodnićj i krako­
wskiego dla zachodniój części kraju.

Za chwilę, o godzinie 3, odbędzie się zgromadze­
nie wyborców lwowskich w sprawie wyboru 22 człon­
ków Rady miejskiej, które to wybory na dzień 20 i 
21 b. m. już rozpisane zostały.

NIEMCY.

* Berlin, 12 maja. Na dzisiejszćm posiedzeniu 
Izby deputowanych oświadczył minister skarbu, że go 
tów jest już dzisiaj odpowiedzieć na interpelacyą de­
putowanego Virchova, dotyczącą jakeśmy to już dono 
sili, wstrzymywania ogłoszenia prawa przyjętego przez 
obiedwie Izby o wynagrodzeniu za mieszkania urzę­
dników cywilnych. Marszałek Izby oświadczył, że po­
nieważ poseł Virchow nie jest obecnym na posiedzeniu 
kwestyą tę musi odłożyć do jutrzejszego posiedzenia. 
Minister skarbu odpowiedział na to, iż rzecz całą pe­
wno uprości oświadczenie z jego strony, że rzeczone 
prawo otrzymało już sankcyą królewską i lada dzień 
będzie publikowanćm. Następnie odczytał marszałek 
pismo prezesa ministrów, w którym tenże prosi mar­
szałka, aby drugie obrady nad prawem kolejowćm 
usunął z porządku dziennego ze względu na to, iż 
obecnie toczą się układy mające na celu ustąpienie mi­
nistra handlu hr. Itzenplitza. Izba zgodziła się na od­
roczenie tego przedmiotu i przyjęła następnie kilka 
projektów mniejszego znaczenia oraz projekt do prawa 
zakazujący urzędnikom państwa brać udział w towa­
rzystwach akcyjnych zarobkowych, i wprawdzie z do­
datkiem deputowanego Wachlera tćj treści: „Urzędni­
ków znajdujących się na emeryturze nie dotyczą 
przepisy tego prawa.“ Wreszcie minister skarbu prze­
dłożył projekt o użyciu przewyżki z francuzkićj kon- 
trybucyi wojennćj, przypadającćj na Prusy. Pieniądze 
te mają być użyte na amortyzacyą 4f procentowych 
pożyczek, które nie zgłosiły się do konsolidacyi. Wy­
jątek ma stanowić tylko pożyczka z r. 1856. Prócz 
tego kontrybucya wojenna ma być użytą na budowę 
kolei żelaznych, a pozostałe sumy bardzo znaczne 
obrócone na zakupna obligacyi państwowych, i lombar­
dowych pożyczek. Na tem zakończyło się dzisiejsze 
posiedzenie Izby.

Prawa kościelno-polityczne otrzymały już sankcyą 
królewską i mają być publikowane wedle Kreuz Ztg. 
we czwartek. Równocześnie podpisał król dymisyą 
ministra handlu hr. Itzenplitza i prawo o remuneracyi 
urzędników cywilnych za mieszkania. Kto będzie na­
stępcą ministra Itzenplitza nie wiadomo jeszcze, nie­
które dzienniki utrzymują, że tekę ministerstwa handlu 
obejmie podsekretarz stanu dr. Achenbach.

AUSTRYA I WĘGRY.

* Wiedeń, 12 maja. Katastrofa giełdowa, jaka 
nawiedziła stolicę austryacką, przybiera z dniem każ­
dym coraz straszniejsze rozmiary i dosięga swemi ra- 
miony wszystkie stany; straty, które w sferach więk­
szych bogaczów obliczają na miliony i krocie, dotknę­
ły najsilniej średnie klasy i ludzi uboższych, którzy 
swe oszczędności utopili w papierach spekulacyjnych i 
dziś zostali żebrakami. Ile wynoszą ogólne straty, tru­
dno odgadnąć, boć sami spekulanci i posiadacze papie­
rów wartościowych nie są w stanie oznaczyć dokładnie 
cyfry strat, gdyż właśnie wszystkie owe wartości gieł­
dowe, na których budowali swe sj ekulacye, są w chwi­
li obecnej bez żadnego kursu. Przesilenie poczyna się 
już przenosić do nieruchomości, skutkiem czego musi 
nastąpić likwidacya całych setek przeróżnych, a prze- 
dew8zystkićm banków budowniczych, które wywołały 
ostatnią epokę szwindlerską. Skoro zaś nieruchomości 
zostaną obniżone, nastąpi gwałtowny spadek cen za 
mieszkania i ta to będzie jedyna korzyść, jaką uboższa 
ludność wiedeńska wyniesie z całej tćj katastrofy. — 
W ogólnym tym popłochu i obawie, aby przesilenie 
giełdowe nie objęło świata handlowego i przemysłowe­
go i nie zagroziło stosunkom gospodarczym całej mo­
narchii, zebrali się wczoraj w hotelu „Austria“ przed­
stawiciele najpierwszych banków i zakładów finanso­
wych, którzy przekonawszy się, że owe 21 milionów 
guldenów, które dnia poprzedniego ofiarowali w dro­
dze dobrowolnćj subskrypcyi giełdzie do dowolnego u- 
źytku są niczćm w porównaniu z ogólną klęską, po­
stanowili wysłać do prezesa gabinetu deputacyą pro­
sząc o interweocyą rządu i obmyślenie środków mogą­
cych powstrzymać zabójczą katastrofę.

Prezes gabiuetu zapewnił deputacyą, że rząd u- 
czyni co tylko będzie w jego mocy aby ulżyć niedoli 
i że jeszcze w ciągu dnia tego (12 bm.) odbędzie się 
w tym celu narada ministeryalna. Bezpośrednio po 
tem zwołał minister skarbu Pr et is naradę znakomi­
tości finansowych celem zażądania od nich wotum in­
formacyjnego i przedłożenia wyniku tejże narady mająććj 
się odbyć o godz. 4 po poł. pod przewodnictwem monar­
chy konferencyi ministeryalnćj. W naradzie powyższćj 
wzięło udział 12 osób między innemi minister spraw 
wewnętrznych br. Lass er, dwóch radzców nadwor­
nych ministerstwa skarbu, dr. Herbst, kilku dyrekto-

rów bankowych i bankierzy Rothschild, Gold- 
schmidt, Kónigswarter i Wiener. W czasie 
narad objawiały się zdania w podwójnym kierunku. 
Podczas gdy mniejszość radziła zaczekać jeszcze i 
wstrzymać się od nadzwyczajnych eksperymentów, do­
wodząc że to co zgniłem jest na giełdzie nie zasługuje 
na pomoc i ratunek, większość była zdania że deruta 
przybrała dziś na giełdzie zastraszające i niesłychane 
rozmiary i grozi swym ciężarem przemysłowi i ogól­
nemu kredytowi monarchii. Gdyby stan obecny dłu­
żej potrwał, następstwa byłyby nieobliczone. Skutkiem 
tego nieodzowną jest rzeczą zawieszenie statutu 
bankowego, bo tym tylko sposobem otwarte zostaną 
zatamowane źródła pieniężne. Wynikiem narad było 
to, że minister skarbu oświadczył iż gotów jest pójść 
za głosem większości. Podobny wniosek postawił ta­
kże p. minister na wczorajszej naradzie ministeryalnćj. 
Postanowiono tutaj aby zezwolić na zawieszenie statu­
tu bankowego pod warunkiem jednakże, że rząd wę­
gierski, który na podstawie zawartej ugody musi być 
w takich razach zapytanym, zgodzi się na coś podo­
bnego i że okaże się rzeczywista potrzeba chwycenia 
się podobnego środka praktykowanego jedynie w ra­
zach nadzwyczajnych, zagrażających całemu państwu.

Zgodnie z tćm pisze jeden z półurzędowych or­
ganów: „Nie omylimy się gdy zapiszemy jako rzecz 
pewną, że rząd celem przyjścia w pomoc owćj klęsce, 
jaka objawiła się na giełdzie gotów jest zezwolić w 
razie, gdyby tego nieodzowna okazała się potrzeba na 
ułatwiające ogolny obrót pieniężny zmiany' statutu 
bankowego a to w myśl § 14 praw zasadniczych z 21 
grudnia 1867. Przytćm atoli należy nam nadmienić, 
że rząd austr. musi w tćj mierze porozumieć się z rzą­
dem węgierskim, co tćż i niebawem nastąpi.“

W Wiedniu obiegały wczoraj pogłoski o ustąpie­
niu dotychczasowego ministra skarbu Pretisa, obję­
ciu teki skarbowćj przez p. Hop fen a i emisyi 100 
milionów guldenów banknotów.

Sesya delegacyjna została wczoraj zamkniętą prze­
mowami obu prezydentów.

F R A N C Y A.

* Paryż, 12 maja. Rezultat wczorajszych wy­
borów uzupełniających do Izby wersalskiej wypadł na 
korzyść stronnictwa radykalnego i republiaanów. Dotąd 
nie ma jeszcze dokładnych sprawozdań z niektórych 
wiejskich okręgów, rezultat wiadomy jest następującym: 
W niższej Charente wybranym został Boffinton, kan­
dydat postawiony przez bonapartystowsko-legitymisto- 
wską koalicyą 42,869 glosami przeciw 40,098 głosom, 
które padły na republikanina Rigaud, ale nie ma 
jeszcze sprawozdań z niektórych miejscowości, tak że 
małoznaczna ta większość może zawsze jeszcze prze­
chylić szalę zwycięztwa na stronę republikańskiego kan­
dydata. W wyższej Vienne Perin wybrano kandydata 
radykalnego, w Loi et Cher p. Lesquillon również 
radykalnego, w departamencie Rodanu otrzymali Ranc 
i Guyot po 75,000 głosów, przeciwnicy ich tylko po 
25,000. Wybory te lubo świadczą wymownie o słabości 
bonapartystowskiego stronnictwa, nie zmieniają bynaj­
mniej położenia rzeczy i polityki p. Thiersa. Chara- 
kterystycznćm pod względem radykalnego usposobienia 
Lugdunu, jest wybór p. Ranca. Kraj chce rozwiąza­
nia Zgromadzenia narodowego i ogłoszenia ostatecznie 
formy rządu. Dopóki nie uczyni się zadość pod tym 
względem żądaniu narodu, dopóty usposobienie jego 
będzie z dnia na dzień radykalniejszćm. Tak zwykle 
dzieje się we Francyi, bo odpowiada to charakterowi 
francuzkiego ludu.

Zresztą prócz rozpisywania się nad niepomyślnćm 
położeniem kraju i obawy większych starć przy zebra­
niu się Izby, nic nowego nie podają francuzkie dzien­
niki. Ogólny popłoch na giełdach niemieckich, a mia­
nowicie upadek wielu znaczniejszych firm w Wiedniu, 
i w Paryżu dał się we znaki. Z różnych banków kre­
dytowych cofnięto 120 do 140 milionów franków, z o- 
bawy, że przy przesileniu giełdowćm w Wiedniu nie 
małe straty poniosą i bankierzy paryzcy.

Minister oświecenia Juliusz Simon nie ustąpi z ga­
binetu przed zebraniem się Zgromadzenia narodowego. 
Jeżeli który z deputowanych zainterpeluje go co do 
mowy mianćj w Sorbonie, to zamierza bronić wy­
powiedzianych w nićj zasad i myśli. Niektóre dzienni­
ki utrzymują nawet, iż w razie interpelacyi, zamyśla 
Juliusz Simon uderzyć stanowczo na prawicę i powie­
dzieć jej całą prawdę.

Dziennikom France, Constitutionnel i Pays 
wytoczono sądowe śledztwo z powodu ogłoszenia pisma 
Feliksa Pyata. Oskarżenie opiera się na prawie z 17 
lutego l»5l r., na mocy którego nie wolno ogłaszać 
dziennikom oświadczeń osób skazanych na hańbiące 
kary.

Deputowany Parigot, należący do lewego centrum, 
złożył swój mandat; obecnie opróżnionych jest sześć 
krzeseł w wersalskićj Izbie.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Madryt, 13 maja. Według wykazu, który nazwać 
można zupełnym, wyszło z urny wyborczćj dnia pier­
wszego 380 federalistów, 15 radykalnych, 3 konstytu- 
cyonalistów, 3 Alfonsystów.

Petersburg, 12 maja. Journal de St. Petęrs- 
bourg powtarza artykuł Prov. Corresp. o odwie­
dzinach cesarza Wilhelma. Inne dzienniki omawiają 
podjętą ze strony powyższego dziennika myśl zjazdu 
monarchów, wyrażając się o nim nader sympatycznie.

/ )
Ostatnie telegramy.

(Z biura Wolffa.)

Wiedeń, 13 maja. Środowa Wiener-Ztg. 
ogłasza rozporządzenie cesarskie, dotyczące zmia­
ny paragrafu 14 statutów banku narodowego.

Peszt, 13 maja. Izba niższa przyjęła pro- 
ekt do prawa, dotyczący banku eskontowego i 
landlowego.

Paryż, 14 maja. Nadesłane wczoraj z Rzy­
mu wiadomości donoszą o katarowej chorobie 
Ojca św., który dla teg < przez dni kilka niko­
go przyjmować nie będzie; kardynałowie tyl­
ko mają przystęp do niego.

Rzym, 14 maja. Na wczorajszern posie­
dzeniu Izby toczyły się dalsze obrady nad pra­
wem o korporacyach religijnych. Przyjęcie

prawa zapewnione po odbyciu konferencyi 
której porozumieli się członkowie więksi 
prawu dotąd przeciwni, z innymi członu 
większości. — Papież był wczoraj przez ** 
godzinę w stanie bezprzytomnym; nie nf,' •! 
muje nikogo.

Rzym, 13 maja. Naczelny redaktor ¿Zl. 
nika Capitale został z powodu podburZa-p 
uwięzionym. W Neapolu odbyła się wczq.

t „i

demonstracya na rzecz zupełnego zniesienia' Stf,

sie

warzyszeń religijnych.
Wiedeń, 13 maja. Car rosyjski przybyć

jak donosi Telegraphen-Corresp.-Bure* l * * * * 6l» 
do Wiednia dnia 1 czerwca i zamieszka w J5 

swego sześciodniowego pobytu w Sehy *
brunnie. 
maja

Król Belgijski przyjedzie dnia •ij*

Berlin, 14 maja. Posiedzenie Izby p0Se( 
skiéj. P. Forkenbeck odczytuje pismo prężę, 
sa gabinetu, w którćm zawiadamia, że minist«? 
handlu otrzymał żądane uwolnienie. Ministren1* 
handlu mianowano p. Achenbacha. Naintwf 
pelacyą p. Neubourga w sprawie budowy hatn. 
burgsko-staderskićj kolei odpowie w jak najkrót­
szym czasie nowy minister handlu. Na interpe, 
lacyą p. Petriego czy rząd przedstawi wniosę! Í 
do ustawy o podziale podatku gruntowego 
nowych prowincyach, odpowiedział komisarz rzą. 
dowy, że rząd z powodu braku sił technicznych 
potrzebnych do wymiaru prac, nie może jeszcze 
wystąpić z żądanym wnioskiem.

i
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WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

* Poznań, 14 maja.
ramy pismo następujące:

Od p. prof. Rzepeckiego

W sprawie obchodu 300 letniego jubileuszu Gynwa. 
sii ad S. Al. Alagd. Byłoby szkoda, gdyby poruszona już 
tak dawna myśl rzeczonego obchodu uwięznąć miała w obeonia 
stadyutn czystćj propozycyi, może tylko dla tego, że dotąd ij. 
den z dawniejszych uczniów zakładu nie wystąpił jawnie j ni# 
przedłoży! stałego programu.

Ponieważ słuszna, żeby to uczynił ktoś z miejscowych i 
czas bardzo nagli, dla tego więc nie w jakiójś chęci przodownictwa 
lecz po prostu z poczuwania się do tego obowiązku ofiaruje sie 
tu za pośrednika z następującym projektem.

Interesowani zechcą się do mnie łaskawie zgłosić ustnie 
lub piśmiennie najdalśj dj 20 maja, poczem niebawem zbierze- 
my się na wspólną naradę, wybierzemy stanowczy komitet i 
ułożyrn program obchodu Prawda, że późno ale przy zgodzie
i dobrej chęci da się wszystko zrobić. Powtarzam, że każdemu 
ktoby ranie w tym względzie chciał wyręczyć, ustąpię jak naj- 
chętnićj.

W Poznaniu, 14 maja 1673.
Ludwik Rzepecki, Piekary 6.

— * Na medal pamiątkowy ś, p. Seweryna Aiielżyń- 
skiego złożyli na dwa medale tal. 1 sbr. 10 pan Moraczewsti 
z Chaław, na jeden zaś po 20 sbr. ks. Kran. Malinowski i prof, 
Ludwik Rzepecki.

— * W domu dla niemających przytułku mieści sie 
obecnie nie mniej jak 65 osób a w samój jego remizie mieszki
6 familii. — W tych dniach zgłosiło się osób 4 jako niemajjcy 
przytułku, w wieku od 10 do 19 lat, które po śmierci rodziców 
z Rosyi wydalone zostały.

— * W nocy z soboty na niedzielę odbyli wszyscy tutej­
si urzędnicy policyjni obławę za murami miasta, podczas 
której 15 schwytali osób, z których jednak 12ziowu puszczono.

— * Aresztowano pomocnika handlowego jednej z tu­
tejszych fabryk tabiki, który jako kierownik pobocznego dru­
giego handlu fabryki przeniewierzył towaru za około 150 tal.; 
tak samo żonę stolarza, która w ten sposób męża swego w drze­
wo zaopatrywała, że w niedzielę podczas nabożeństwa przyniosła 
mu z rozbierającego się na św. Marcinie domu rygiel 12 stóp 
mający.

— * W sobotę wieczorem wszozęła się na Sapieżyńskim 
placu bójka pomiędzy żołnierzami a czeladnikami kowalskimi, 
która jednak przez wkroczenie policyi rychło uśmierzoną zosta­
ła. Godzinę jednak późniój insultowaii tamże huzarzy idącego 
spokojnie pana pewnego, a gdy im czynił wyrzuty, spłazowali 
go pałaszami.

— * Ulice poznańskie wraz z ulicą do Dębiny prowa­
dzącą i Wałową mają 5( mili długości. Najdluższemi z nich są 
ulica do Dębiny, mająca aż do parku Wiktoryi 1605 prętów, Wa­
łowa, ciągnąca się na około miasta wewnątrz wałów: 1582 prę­
tów, dalćj idą: Tamska (z Chwaliszewa aż do Kaliskiej bramy) 
260 pręt., W. Garbary 243 pr., AIłyńska 210 pręt., Magazynowa 
208 pr., W. i M. Rycerska 2)7 pr., św. Marcin 204 pr., Strze­
lecka 171 pr., Rybaki 168, Berlińska 165, Kryderykowska 160, 
Półwiejska i57, Wilhelmowska 156, Tama Garbarska 153, Diuga 
ulica 143, Grobla 139, św. Wojciech 131, Chwaliszewo 131, No­
wa Ogrodowa ulica 127, Szyperska 116, Łąkowa 112, M. Gar- 
bary 103. Nąjkrótszemi są małe poprzeczneulice między Chwa- 
liszewem a Wenecką ulicą 9—10 prętów mające, Wietrzna mię­
dzy Nowym Rynkiem a Wodną ulicą o 9, sławna Mokra ulica 
o 14 prętach i Krzywa, Krótka i t. p. ulice.

— * Posener Ztg. dowiaduje się, że radzcy rejencyj- 
nemu i szkolnemu p. dr Milewskiemu, ma być ofiarowaną 
posada dyrektora gimnazyum ad Sanctam Mariam Magdalenami 
stanowisko to zajmował już dawniśj radzca szkolny ś. p- dr. 
Brettner. Wedle źródła z jakiego Posener Ztg. czerpie tę 
wiadomość, ma na nader ważny urząd, jaki p. radzca dr Milewski 
obecnie piastuje, być naznaczony „pedagog niewątpliwie nie­
miecki i liberalny, popierający gorliwie nową politykę minister­
stwa oświecenia.“

— * Ałurarze zatrudnieni przy budowie nowego więzienia 
sądowego, zawiesili onegdaj rano roboty, choć w minionym ty­
godniu codziennie 1 tal. zarabiali.

— * Projekt ordynacyi budowlowej dla miasta Pozna­
nia obecnie skończony ma w 200 egzemplarzach być oddruko- 
wanym i rozdanym ludziom fachowym, którzyby uwagi swoje 
nad nim zakomunikować mogli magistratowi przed stanowcze» 
potwierdzeniem projektu.

— * Jeden z tutejszych robotników kolejowych wy­
grał w loteryi budowy tomu ko!ońskiego obraz, którego cen? 
kupna podał sekretarz loteryi na 250 tal. Robotnik uszczęśli­
wiony wygraną zgadza się na proponowaną przez sekretarza 
sprzedaż obrazu a niezadługo odbiera uwiadomienie, że się zna­
lazł kupiec, dający za obraz 200 tal. Robotnik przyjmuje cenę 
tę a po kilku dniach otrzymuje list z 200 tal. Po czasie jedna* 
nijakim odbiera niespodzianie od kupca samego dalsze 200 tal- 
ponieważ ten po dokładniejszćm obejrzeniu obrazu ötaksow» 
go na 400 Lal.

— * Wspomniany już przez nas nauczyciel wędrowny 
dr. Lindwurm, wystany przez pewne towarzystwo ber““?a’ 
nazywające się szumnie „Gesellschaft für Verbreitung der Volk. • 
bilduntr“ zapowiedział orzvbvcie swoie na środę dnia 14 o-

W obu tychbildung“ zapowiedział przybycie swoje na środę 
do Bydgoszczy a na dzień 21 bm. do Wolsztyna, 
miastach będzie miał odczyty. ,

— * Wyrok. Dziś t. j. 13 b. m. wręczono, pisze " 
ta Toruńska, redaktorowi pisma naszego p. Glinkiewicz 
wi, nakładcy p. Buszczyńkiemu wyrok drugiej instancyi 
sp-awie śledczej wytoczonój im przez Bismarka za obrazę K 
clerza niemieckiego. Wyrok ten, jak wiadomo, potwierdza ii 
rok pierwszśj instancyi, skazujący p. Glinkiewicza na oil • 
grzywien lub 2 tygodnie więzienia. Ciekawy jest jeden z - 
guraentów, któremi królewsko-pruska prokuratorya tutejsza P 
pierala swą apelacyą. Prokuratorya wnosi o ukaranie p- 
kiewicza tylko więzieniem, „gdyż stojące poza p. Gbnkjewi 
stronnictwo malkontentów bez wszystkiego poda środki _n P , 
cenie kary pieniężuój.“ Sąd apelacyjny, rozumie się, nie ■ 
trafności podobnej argumentacyi i me zmienił wyroku pierw» j

8 — * Dyplom, którym obywatelstwo polskie ofiarowało
wszechnicy jagiellońskiej obraz Matejki „Kopernik“, '

„Do prześwietnego Senatu uniwersytetu Jagiellousk eg • 
Czcerechsetna rocznica urodzin Kopernika natchnęła

komitego naszego mistrza Matejkę — i wyszedł z po 1 6. > 
dzia obraz przedstawiający najuroczystszą chwilę, w Której 
geniusz odgadł myśl przewodnią Stwórcy w układzie 
świata.



Najgodniejsze umieszczenie tego arcydzieła jest w starych 
i j racb uniwersytetu, gdzie się kształcił Kopernik. Tą myślą 

, hodowani, ofiarujemy ten obraz uniwersytetowi jagiellońskie^ 
•°5i G jeby wieczną pamistką zasług tój szkoły, która od pię- 
kj,, *a,ffjaków tyle znakomitości narodowi i ludzkości przysporzyła.

i Oby ten wizerunek Kopernika był zachętą dla kształcą- 
Ca! ą j kształconych, przypominał im tę odwieczną prawdę, że 
fjy •?' wiara połączona z najobszerniejszą wiedzą, jest jedynym

' riui-ueni dojścia do nieśmiertelności.
Niech ten duch ożywia zawsze tę drogą nam Alma Mater, 

Ziej _,jeć będziemy i w przyszłości takich mężów jak św. Jan
?-nty, D,U8O3Z’ Kopernik i Sobieski.

-UH( M '¿jaków, dnia 7 maja, tysiąc ośmset siedmdziesiąt trzeciego

"r>U niniejszy akt darowizny podpisuję we własnem i w imie- 
4 ■' niiój wypisanych osób, Agenor hrabia Go.uchowski, na-

, * Alexandrowicz Adolf, Baranowski Teodor prezes Izby
Mdl., Bartynowski i iotr, prezes, hr. Bniński Ignacy, hr. Bniń-

(¡5* wj Koman, hr. Branicki Aleksander, hr. Bra nicki Wiadsław 
, Tj Cielecki Ferdynand, Cielecki Włodzimierz, Cielecki Zdzi- 

, br. Czapski Bogdan, książę Czartoryski Aleksander, D i- 
h0|,’w,ki Władysław, Domaniewski Edward, hr. Działyński Jań, 

.)« w t ks. Czartoryskich Działynska Izabela, hr. z DzieduszycAch 
¿duszycka Izabela, hr. Dzieduszycki Włodzimierz, Feintueh 
Liisław, hr. Fredro Jan Aleksander, Friedlein Józef, z Treut- 

Q. | Łjw Sternstein Helzlowa Anna, Jaroszyński Czes.aw, John Ju- 
mi, Koczorowski Karol, JEascei. Kopt Wiktor, jenerał Kru- 

’ez, .¡niski Ignacy, Kurtz Aleksander,. Lasocki Bronisław, Łącki 
¡St» łl»h'slaw’ Łdcki zyg'nunt, Makowski Aleksander, hr. Mała- 

Aowsfei Stanisław, Mańkowski Waciaw, Mendelsburg Albert, 
trem «chałowi iki Ludwik, hr. Mieroszewski Stanisław, Młocki Alfrert 
lip» Helena, Moszyński Jerzy, Moszyński Piotr, Orłowski

I «chat, hr. Potocki Alfred, hr. z Braniokich Potocka Zofia, hrj 
lailj. Ljowski Zygmunt, Rada miasta Krakowa, hr. Iiussoeki Wło- 

jtiinierz, Rutkowski Teofil, Rzewuski Walery, dr. Samelson 
jjjuiun, ks. Sanguszko Eustachy, ks. Sanguszko Roman starszy, 

Tpj. J Sapieha Leon marszałek sejmu Skarżyński Dyonizy, hr. 
W jlóriewski Zygmunt, Sobański Feliks, Sobański Marceli, hr. 

' jud,icki Edward, dr. Szlacntowski, wiceprezydent miasta, hr.

— * W Częstochowie i Radomiu mają być otwarte filie 
Banku polskiego.

. ~ * Ustawa Stowarzyszenia pszczolarzy' warszawskich 
zatwierdzona zosta a przez rząd.

* Ślub. W dniu 10 b. m. w Warszawie pobłogosła­
wiony został związek małżeński pomiędzy p Hipolitem 
Brzezińskim, obywatelem z księstwa naszego, aWandaBiif- 
ter, Warszawianką.

* Kalendarz. Jutro w środę dnia 15 maja Zofii 
panny; w kalendarzu slowia Strzeżysiawy.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 6, zachód o godzinie 
7 minut 47.

Dnia 15 maja 1664 wjazd Jana Kazimirza do Wilna. — 
1697 sejm elekcyjny. — 1702 śmierć hetmana Szczęsnego Poto­
ckiego. — 1736 Stanisław Leszczyński uznany księciem Lota­
ryngii. — 1831 bitwa pod Głębokiem. — 1848 demonstracya w 
Paryżu w sprawie Polski.

browicz z Grodziska, Dr. Cichocki z Rogoźna, hr. Garczyński l 
z Gniezna, Cheimicki z Wronek, Schoening z Berlina.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Jasiński z Slawianowa, Oto- 
Cai z Kruszewa, Kędzierski z Krakowa.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ
Giełda poznańska 14 maja.

Żyto- cena regulacyjna 55 — na ma; 55, maj-czerwiec 541, 
czerwiec-lipiec 54£, lipiec-sierpień 53, sierpień-wrzesień 52|, 
na jesień 52.

Okowita cena regulacyjna 17”,,, na maj 17” czerwiec

0 -ubek Jerzy, hr. Tarnowski Jan z Wołynia, Wężyk Józef, 
rza ffęhy11 hr- Wodzicki Ludwik, Wolański Mikołaj, Wolff

•’ ffiucenty, hr. Zamoyski Stefan, Stablewski Stanisław, dr. Zybli- 
>yck jiewicz Misolaj, Zóitowsai Ignacy z Krakowa, Źórowski Eu-
Mzei«“ Df Fierich rektor wszechnicy, wystósował z tego powo- 

jjnastępujące pismo:
„Przy sposobności zaszczytnych dla uniwersytetu odwiedzin 

jfgo cesarskiej Wysokości Najdostojniejszego ąrcyksięcia Karola 
Ludwika, odbytych w gmachu Biblioteki Jagiellońskiej w dniu 
¡maja b. r. wręczył Jego Ekscell. p. namiestnik, Agenor hr. 
(jłuchowski na ręce rektora akt, którym obywatele kraju prze­
bili uniwersytetowi jagiellońskiemu słynny obraz rodaka i 
aistrza naszego, Jana Matejki, wyobrażający nieśmiertelnego na- 
itego Mikołaja Kopernika.

Przyjmując dar ten z wdzięcznem sercem, składamy pu- 
jfanie cześć tym mężom, którzy, pomnąc wielkości naszój szko- 
jy jagiellońskiej, zdobią ją wizerunkiem najznakomitszego jój 
aoia. Cześć niech będzie Jego Ekscell. panu namiestnikowi, 
¡ewybrał do oznajmienia tego daru dzień, w którym Jego ce- 
wita Wysokość zaszczycił odwiedzinami gmach, w którym Ko- 
pnih pobierał nauki, dzień, w którym najdostojniejszy gość 
sjugurował świetność nauki poiskiój.

Akt darowizny, wypowiadający pobudki darodawców, po- 
isjetny zarazem do pubłicznój wiadomości.

Senat akademicki Uniwersytetu Jagiellońskiego.
Kraków, d. 9 maja 1873 r.

Dr. Fierich, rektor uniwers.“

— * Zakład wód mineralnych w Busku w r. b. będzie 
ijtiedsoym. Ze zmianą właściciela ma uzyskać wiele udogo- 
iiień. W r. z. leczyło się w Busku przeszło tysiąc osób.

Wągrowiec, 12 maja. Na dniu wczorajszym odbyło 
się u nas Walne zgromadzenie Towarzystwa przemy­
słowego, celem którego był wybór delegata, któryby wziął 
udział w uroczystym obchodzie 25 letniego zalożeuia Towarzy­
stwa przemysłowego w Poznaniu.

Fundusze, któremi Towarzystwo dotąd rozporządza, oka­
zały się za szczupłe, ażeby można którego z członków kosztem 
Towarzystwa wysłać. Z przyjemnością zatem przyjęliśmy de- 
klaracyą ks. proboszcza Ryszkiewicza, w którćj oświadczył, 
iż uznając fundusze za szczupłe, zobowiązuje się kosztem wła­
snym jako delegat reprezentować Towarzystwo nasze na uro­
czystym obchodzie w Poznaniu; zastrzegł sobie jednakowoż, że 
w przypadku przesiedlenia swego w miesiącu ma,u Towarzy­
stwo z powyższego obowiązku go zwolnić musi; na co oświadczył 
członek p. Boni era ki, iż skoro ks. proboszcz Ryszkięwicz 
nie będzie mógł zjechać do Poznania, to z chęcią go zastąpi, 
na co Towarzystwo się zgodziło.

Po przyjęciu kilku jeszcze uchwał i po dość żywój dysku- 
syi tak z strony przewodniczącego ja,.o też i z strony członków 
nad projektem zaiożen a u nas handlu skór, zamknął prezes 
zgromadzenie z prośbą do przemysłowców szewców, aby raczy­
li z swoim cechmistrzem się porozumieć, ile każdy z nich przez 
trzy miesięce skór każdego gatunku potrzebuje, aby stósowuie 
do tegoż się urządzić.

7j b. tu. zl»ży bezwątpienia nasz radzca ziemiański p. Su­
chodolski swój urząd; następca jego p. Przependowski 
bawi tutaj już od kilku tygodni.

W reszcie donoszę wam, iż w dniu 1 maja odbyły się przy­
gotowawcze wybory na dyrektora powiatowego Towarzystwa 
ubezpieczeń w tiehwedt w miejsce zmarłego śp. Ta sza rs ki eg o. 
Jednomyślnie obrano p. Aleksandra Guttrego z Paryża. 
Wszyscy wyborcy na tego więc kandydata głosować obowiąza­
ni i wota swe wcześnie do Scbwedt odesłać winni.

Ceny targowe Ceny.
w mieście Poznaniu 

dni: 14 maja 1873 roku.
Najwyż. Średnia. Najniższa.

tal. sgr. fh tał. sgr- tn. tal Hgr. tn.
Pszenicy pięknćj, szelel po 42 kil. 3i 22 6 3 20 — 3 18 9

średnićj 3 15 - 3 12 6 3 10 —
pośiedn.

Żyta ciężkiego - 40 •
3 6 — 3 3 9 3 2 6
2 8 — 2 7 — 2 6 6

• średniego 2 6 — 2 5 — 2 4 6
• pośledn. 2 4 2 3 — 2 2 6

Jęczmienia wielk. ■ 37 • 2 2 6 2 — — 1 27 6
• drobn. 2 — 1 27 6 1 25

Owsa ■ 25 ■ 1 10 l 7 6 1 6 —
Grochu do gotowań.« 45 — — - — — — -- — —
Grochu na paszę — — — — — — —
Rżepiu zimowego • 37 • — — — — —
Rzepiku zimowego —
Rsepiku -latowego • • — — — — — - _ _ —
Tatarki 35 • — _ _ _ _ _ _
Kartofli . 50 . _ 20 _ _ 19 _ _ 17 _
Wyki . 45 . _ _ _ _ _ _ _
Łubinu żdłt. • 45 _ _ '_ _ _ __ _ _ _

’ - niebieśk. • • • — :_ _ __ — —
Koniczyny czerw, cont. po 50 kilo. — — — — — — — —
Koniczyny białćj — — — - — — —

<alełda wrocławska, 13 maja.
Zyto: per 1000 kilo nieco slabiój; na ma) i maj-czerwiec 

59 żąd. i pl., czerwiec-lipiec 57f-£-| pŁ, lipiec-sierpień 57| żąd., 
sierp.-wrześ 55J pŁ, wrześ.-paźdz. 53| pł. 53) żąd., październ.- 
listopad 52) tal. żąd. i plac

Pszenica: per 1OOO kil. na maj 89 żąd.
Jęczmień: per 1000 kilo na ma) 56 tal. pł.
Owies: per 1000 kilo, na maj 46) pl, maj-czerwiec 46) ż. 

czerwiec-lipiec 46) pl, sierpień-wrzesień i wrześ.-paźdz. — tal.
Rzep: per 1000 kilo na maj 98 żąd.
Rzepik: per 1000 kilo na wrzesień-paźdz. — tal. żąd.
Olej rzepiowy per 100 kilo bez handlu; w miejscu 22) 

tal. żąd., na maj 21), maj-czerwiec 2!j, wrzeateń-paździer. 22-i) 
tal. żąd.

Okowitka za 100 litrów po 100% ceny m. zmień.; w miej. 
I7j^- tal żąd., 17-A tal. pł.; na maj i maj-czerw. 17)-|, czerw.- 
lipiec I7f płac., lipiec-sierpień 18£ żąd., sierpień-wrzesień 18) 
tal. plac

W tal., sgr i fen per 100 kilogramówNa targu

sb Pszenica biała
•3 -2 1 , » zółte
o ¿1 Zyto 

’E ® , Jęczmień
i Owies 

S ( Groch 
¡3 '£■' Rzep

9 Rzepik zimowy

towar piękny średni pośledni
tal

9 10 
9 - 
6 3 
5|26 
4 22 
5| 5 

101- 
8|25

tal j BK. 
8 20
8 7 
5|2S 
5 20 
4 
4
9 
8

16 
20 
10 
10|-

»K I fa.
91— 
91- 

161 - 
12 — 
14 — 
tO- 
15— 
6 —

n»j.

PRZYBYLI DO POZNANIA.
dnia 14 maja:

BAZAR. Panie Szułdrzyńska z Lubasza i Chłapowska z Szółdr, 
Moschakis i Valerian z Lipska, Ostrowski z Król. Polskiego.

HOTEL FRANCUSKI. Urbanowski z żoną z Wilkowyi, Cho- 
słowski z Krakowa, Henryk Taczanowski z Pieruszyc, Zyg­
munt Taczanowski z Biskupic, Sumowski z Rosyi, Łubień­
ski z Wapienka, Pniewski z Królestwa Polskiego, Knick z 
z Szczecina, Hr. Czapski z Bukowca.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Golski z Szczodrzykowa, 
Modlibowski z Goliny, Koppe z Ordzina, Iłowiecki z Bie­
gunowa, Brzeski z Jabłkowa, Tomaszkiewicz z Garbów, 
pani Stankowska z Kaczanowa, pani Niemczewska z Targo- 
wćj órki, pani Kurowska z córką z Żabna, pani Szlago­
wska z Runowa, pana Róża Markowska z Inowrocławia, Bi-

* YJąfcjł. Berlin, 13 maja. Pszenna nro. 0. 11)-) tal. No. 0 
i L ll)-10), rżana. Nr. 0 8)-) — Nr. 0 i 1 8-7) tal.

Giełda berlińska, 13 maja.
Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 72-9' talar, wedle 

gat żąd.; ciężka żółta 89-92 tal., poślednia 80-82 z kol. pł.; na 
maj 9i|-90|-91{, maj-czerwiec 89-88|-j, czerwiec-lipiec 88j-^-J, 
lipiec-sierpień 86-85| tal plac.

Zyto: per 1000 kilo w miejscu 55-60 tal. wedle gat. żąd. 
rosyjskie —, krajowe 58-60 z kolei p)., na maj 54J-|, maj-czer­
wiec 54J-|, czerwiec-lipiec 55-54|, lipiec-sierpień 54|-| tai. pl.

Jęczmień per 1000 kilo mały szary 52 — 67 talarów 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 45-53 tal. wedle gatunku 
żąd.; wschodnio- i zachód.-pruski 47-48j, czeski 46-48|, pomor­
ski 48-49|, piękny pomorski 50-51 tal. z kolei plac., na wiosnę 
48|, maj-czerwiec 47, czerwiec-lipiec 47-46| tai. plac.

Groch per 1000 kilo do gotowania 49—55 tal., na pa­
szę 44 —47 talarów.

Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 21£ tal.; na 
kwieeień-mąj 21^-|, maj-czerwiec—, czerwiec-lipiec 21£-'/ie, 
wrzesień-październik 22J-| tal. plac.

Olej lniany per 100 kilo w miejscu 25| tal.
016 j skalny per 100 kilo w miejscu 12| tal.
Okowita per 100 kilo a 100%=l0,000% w miejscu 

bez beczki 17 talar. 23-24 sgr. pł., na kwiecień-maj i maj-czerw. 
18 tał. 2 sbr. do 18 tal., czerwiec-lipiec 18 tal. 7-5 srb. lipiec- 
sierpień 18 tal. 16-15 sgr. płac.

zali

TERESA
Z SWINARSKICH
OLNIEWICZOWA,
wdowa po byłym pułkowniku 
wojsk Polskich, zakończyła ży­
cie dnia 10 maja rb. w Dę- 
biczu, przeżywszy lat 83 i 
pół. Pogrzeb odbył się 13 bm. 
w Mącznikach pod Środą, 
skromnie i cicho stosownie do 
wyraźnńj woli zmarłój. (2761)

Obwieszczenie.
Przy publicznej sprzedaży fantów z tu 

tejszego lombardu miejskiego w swoim cza­
sie niewykupionych okazała się w dniach

i %!>ąo kwietnia r. 1». prze- 
wyżka dla niektórych zastawowych dłużni­
ków. , _ 1277«)

‘Właścicieli rewersów na zastawy pod 
Nr. 8259. — 9019 i 3. - 890 wzywamy ni- 
niejszem, aby najpóźniej do

20go czerwca 1873 r.
zgłosm się do tutejszej miejskiej kassy lom­
bardowej i odebrali za oddaniem rewersu 
na zastawy i za kwitem przewyżkę pozo­
stającą po potrąceniu otrzymanej pożyczki, 
prowizyi aż do czasu sprzedaży fantu i ko­
sztów, w przeciwnym razie wpłynie prze- 
wyżka ta stosownie do przepisów do miej­
skiej kassy ubogich, a rewers zastawy wraz 
z prawem dłużnika zastawnego upadnie.

Poznań, dnia 9 maja 1873.

Magistrat.

Księgarnia J. SS. Łangle’go w 
Gnieźnie ma zawsze w zapasie wszel­
kie przez Król. Regencyą przepisane, 
ku, wykładowi nauk po szkołach słu­
żące książki, mapy itd. i poleca tako­
we mianowicie: (2758)

Wiukelmanna tablice ścienne, Schrei- 
ber’a naturalne historyczne tablice 
obrazkowe, Boppas’a fizykalne tabli­
ce ścienne, machiny rachunkowe, 
globy i cyrkle szkolne, Ledera i 
Iłandke’go geograficzne mapy ścien­
ne, naklejone i nienaklejone, z wa­
łeczkami i bez wałeczków jako i 
wszelkie używane książki szkólne.

Małe Garbary Nr. 6 są do
wynajęcia (2732)
dwa pomieszkania:

na I piętrze z sześciu pokojów i przed­
pokoju itd.; na parterze z pięciu po­
kojów’. Bliższa wiadomość u gospo­
darza na II piętrze tamże.

Podgórna ulica 7_jest na 1 pięt­
rze pomieszkanie o 4 pokojach wraz z izbą 
dla służącej i kuchnią z wodociągiem od 
1 października do wynajęcia. (2775)

li sima telegraficzne.
SZCZECIN, 14 maja 

Stan powietrza :
Pszenica: słabo 

na czerwiec-lipiec 85J 
lipiec-sierpień -85| 
wrześ.-październik 79J

Żyto: sbbo 
czerwiec-lipiec 53J 
lipiec-sierpień 53J 
wrześ.-październik 53j

BEKCtN , 14 maja 1873. 
Stan powietrza:

1873.
Ol6i rzep.: 

maj 2 J
na mij-czerwiec 2'| 
na wrzesień-październik 22^ 
paźdz.-listopad —

Okowita: słabo 
w miejscu 17J 
na maj-czerw. 7ą|- 
lipiec-sierpień 18^ 
wrzos.-październik 18^-

Pszenica: stale 
na maj
na lipiec-sierpień 
na wrześ.-paźdz. 
Żyto: stale 
w miejscu . . 
na maj-czerwiec 
na lipiec-sierpień 
na wrześ.-paźdz. 
Olój rzep, stale 
w miejscu . . 
na maj-czerwiec 
na wrzes.-paźd. 
paźd .-listopad 
Oków, stale 
w miejscu 
na maj-czerw. 
na sierp.-wrzes. 
na wrzes.-paź.dz.

kurs 1 kurs kur»
początk. końcowy poesątk.

91
Owies: spok. 
na maj 48ł

80$

54Ż
5a|

Olej skalny: 
w mieiseu
March. pozn. E. B. 
Pruskie oblig. p.

94£

Nowe pozn. list. z. 
Pozn. rent, listy

—

21|
Kolój żel. państ. 
Lombardy . . 
Aust. losy z 1860

194
111

Włoska renta . 60ł2‘2| Amerykany . 96|
— Austr. akc. kred. 175
_ Pożyczka turecka 

7’|, °|0 Rumuny
51

18 1 Pol. listy likwid. —
18 23 Rosyj. banknoty 

Austr. renta sreb.
—

18 17 —
! Uspos. stałej

kuru
końcow

znająca się na gospodarstwie 
“—W-"—>*w poszukuje miejsca do dworu 
lub na probostwie. Listy adresować należy 
IM. IM. SO poste restante Kórnik.

(2778)

Nauczyciela domowego
z wychowaniem i zdatnością poleci ks
Mrówczyński w Długiej Go­
ślinie. (2700)

•fem d. 1O marca 1873.
Obwieszczenie.

,?Ry dzisiejszćm losowaniu śremskich 
4&&cyi powiatowych wyciągnięte zostały 
Rpujące

A. No.
«■ B. No. 
i11 C. No.

numera:
113. 136. 8(1448)
95. 175. 214. 215. 237. 270.

282. 351. 394. 487. 509. 900.
98. 231. 278. 279. 280. 281.

283. 340. 387. 438. 439. 444.
445. 471. 625. 675. 681. 685.
764. 766. 768. 809. 817 821.
847. 852. 855. 856. 857. 868.
881. 882. 883. 906. 944. 991.

J. LISSNER S
w J. Wilhelmowski plac 5.
W Allgemein wissenschaftl. 

Biielierziekel.
Czytelnia polaka i Fran­

cuzka. (2654)

Doświadczony pomocnik,
Polak, szósty rok czynny w jednym z najwa­
żniejszych kolonialnych handlów w l’rus.- 
Zachod., obpznany z buchhalteryą, korespon- 
dencyą i destylacyą, poszukuje od 1 lipca rb. 
odpowiedniej posady w Poznaniu, zgłoszenia 
przyjmuje Eksped. Dzień. Pozn. pod lit. 
A.'B. ««i«. (2763)

Owa aneblo w. po­
koje »łysBska tiBiea 
Ii, I. piętro po le­
wej stronie są od 
I czerwca do wy­
najęcia^ -------------- (2774)

Subjckt handlowy,
obeznany dokładnie z prowadzeniem 
handlu cygar oraz i do wyręczenia we 
winiarni znajdzie zaraz miejsce na pro- 
wincyi. Bliższych wiadomości udzieli
pan j. BI. Leitgsber w Poznaniu.

(2708)

Prawdziwy
miód krakowski
w dużych i małych butelkach poleca

•F. AtTeltowicz.
Chwaliszewo. (2754)

1036. 1053. 1058. 1062. 1069.
1071. 1078. 1116. 1136. 1138.
1145. 1146. 1168. 1217. 1263.
1272. 1275. 1296. 1356. 1358.
1374. 1375. 1393. 1420. 1426.
1427. 1534. 1716. 1721. 1727.

RIT v 1738'PoF;'ą°-' -3' 4> 12‘
i,;, s,let“ieielom obligacyi tych wypowiada­
li ak?w.e 2 dniem 1 października 1873r. 
¡,.r , mienieniem, aby sumę kapitałową 

obligacyi w stanie do kursu u- 
wraz z należącemi do nich 

hia " , wspomnionego d ia wypowie- 
i®ii i*v as'e powiatowo-komunalnej w 

U°nW domach bankowych H. C.
Han? Berlinie lub Lipsku, Braci M. & 

w Poznaniu i Hirschfeld
w Poznaniu odebrali, 

pócotia0^,1-1*® przypomina się, aby nie 
fc°debr • ’Sacye z dawniejszych ciągnień 
ftijon-111?111 waluty zwrócono jako to:
I ’Bmenie obligacye C. No. 382. 1254 z

•^O’1, 3/’o 1 talon.
I '»«lenie obligacye B. No. 320. 635, z 
, .pon- 5 io i talon.

•o11,1® obligacye C. No. 293. 308. 
469. 907. 1065. 1536 z ku- 

*ia»n;po.naini s/io i talon.
' “«„obligacye C. No. 466. 526. 

«73. 972. 1047. 1092. 1182.1253. 
1411, 1418. 1530. 1791. z ku- 

tiłgni(»mnami ’di i talon.
619 ?bbgacye B. No. 382. 507.

z kupon. 0 »o i talon.
“e obligacye 0. No. 222. 295.

300. 304. 374. 585. 649. 
luo 838> 929- 966- 1001- t003. 

i, Da?11?5- 1I6°- 1262. 1412. 1513. 
ti “Oczetni2 kaP°n' “|io i talon. 
jpPonow?’^ rao^t. być odebrane arku- 

. oo pobierania nrowizyi nro-

Szanownych Akcyonaryuszy Spółki naszój upraszamy niniejszem o jak 
najrychlejsze spłacenie bieżącćj raty piątej i wszystkich zaległych. Bu­
dowa teatru rozpoczęta gwałtownie pochłania fundusze, liczymy więc na to, 
że pp. Akcyonaryusze nietylko z bieżących rat się uiszczą ale i spłacenie 
ostatnich pięciu rat przyspieszą. Termin raty piątej upływa na św. Jan, 
zatem uprzedzamy, że kto w przeciągu 3 tygodni nie nadeśle należytości, 
naraża się na koszta ściągnienia przez zaliczkę pocztową. Za odesłane za­
liczki portoryum wyłożone zapiszemy na konto pp. akcyonaryuszy nie przyj­
mujących zaliczki. (2728)

Poznali, dnia 12 maja 1873.

Sgiollisi akcyjna
pod firmą

Teatr Polski w ogrodzie Poto­
ckiego w Poznaniu.

DYREKCYA.

Samowary, herbatni­
ki, wiedeńskie machi­
ny do kawy, tace, noże
i widelce poleca (2752)

Ii. KLUG
w Poznaniu, Fryderykowska ulica 33.

Repnracye uskuteczniają się 
akui-atnic.

!!!Korzystne kupno!!!Wiatrak
z dwoma gankami 
wraz z budynkami i 

ogrodem owocowym tuż przy 
mieście, można z wolućj ręki nabyć 
przez B. Neugebauera w Ple­
szewie. (2762)

8. Neugebauer.

Za pośrednictwem Admi- 
nistracyi Dziennika Poznań­
skiego nabyć można:
WACŁAW z Oleska. Pieśni polskie i ru­

skie ludu galicyjskiego z muzyką instr 
p. Karola Lipińskiego. 1833, Lw. 2 tomy 
opr. 1 tal. 15 sgr.

Poszukuję (2755)
nauczyciela domowego
do dwóch chłopców. Reflektanci zechcą 
się zgłosić do mnie w Obudnie 
przez Mokre.

M. 1’aruszcwski.

Aukcya budynku.
W poniedziałek d. 19 bm.

przed poł. o 11 godz. sprzedawać bę­
dę najwięcćj dającemu za natychmia­
stową zapłatę na Chwali zewie Nr. 95 
dom tylny do rozebrania. Warun­
ki ogłoszone będą w terminie. (2753)

l>rang*e,
komisarz aukcyjny.

Stefan Czarniecki i Jan Kochanowski.
od 4 Pobierania prowizyi pro ■ ( 

Si 1 obligacyi powiato- '
eB) Lą Wziernika 1873 począwszy za | 

••A* * wzrn'0^" i w ręku posiedzicieli ta- . 
I "‘"’Jch ], ?nk°wanych powyżej domach ' 

lift««- ° wPr°st w podpisanej kasie.
komisy» finansowa 

"ttn śremskiego.

Wizerunki litografowane na chińskim papierze, w wielkim for­
macie, podług najlepszych źródeł rysowane przez

Tytusa Maleszewskiego
są do nabycia obadwa za cenę 5 talarów w Administracji Dzien­
nika Poznańskiego. Zamiejscowym odbiorcom przesyłają się portrety 
przez zaliczkę pocztową. Pojedynczych egzemplarzy nie sprzedaje się.

Nożyce aiagielskie
do stryżenia owiec poleca handel żelaza

F. Oberfelta i Sp. 

Towarz. ubezpieczeń od gradobicia
w Berlinie.

Potwierdzone reskryptem ministeryalnym 
z dnia 3 kwietnia 1872.

Przewodniczący:
Pozasłużbowy radzca ziemiański i właściciel dóbr rycerskich von Wiss- 

mann w Hoffstaedt.
Król, szambelan i właściciel dóbr rycerskich hr. von Schlippenbach 

w Ahrendsee. (2770)
Właściciel dóbr rycerskich von Prolllus w Koelzow.
Właściciel dóbr rycerskich von Quillfehlt w Hobenziethen.
Właściciel dóbr rycerskich Hoffmann w Gr. Ehrenberg.
Właściciel dóbr rycerskich Heinrich w Wartenberg.

(2676)

Oyrekcya:
Pozasłużbowy kapitan Berg,

Biuro dyrekcyi:
Potsdamerstrasse Nr. 43.

Towarzystwo to, będące wynikiem potrzeby reform W 
wie ubezpieczeń Otl gradobicia, zabezpiecza na podsta­
wie llOWyCll zasad, różniących się zupełnie od zasad konkurencyi, 
i warunków:

zboża za 15 sgr, ) pro 1OO tal. sumy 
rośliny olejne za ©^'Asgr.j asekuracyjnej.

SSzetelne szkody regulują się wedle najsłuszniej­
szych zasad. Zapytania i wnioski o zabezpieczenie uprasza się 
przesyłać do reprezentantów Towarzystwa, lub, gdzie ich nie ma, dó podpi- 
sanćj bezpośrednio.

Berlin, 8 maja 1873.

DYREKCYA.
________ JBerg.

Aukcya.
Z powodu przeprowadzenia się sprze­

dawać będę za natychmiastową zapła- | 
tę w gotówce w piątek dnia 16 
mb. rano od 9 godz. w lokalu au- 
l-.cjjnym przy Sapieżyńskim placu Nr.
6 rozmaite meble mahoniowe 
i brnozowe, piękny zega­
rek damski z łańcuszkiem, 
ubiory itd. (2771)

l&fttz, aukeyonator.

Wyprzedaż win.;
Zwijam mój handel i wyprzedaję ’’S 

me wina po znacznie zniżonych cenach. Jgs 
Bliższa wiadomość w handlu. (2667)

Pan obrońca i notaryusz Szuman w Poznaniu, 
Sapieżyński plac Nr. 2, jest upoważniony odbierać innie 
się należące pretensye i będzie płacił me długi.

Kleszczyński.



leksel tylfi&o >$r zezem nie
------- —_ wystawSoasy i własnorę­

cznie podpisany, wierzycielowi osobi­
ście wałczony, Sfcliceptnję.

Krzyżanki p. Pempowem dnia 10 maja 1873

Augustyn Błociszewski; 
dziedzic.(2714)

Hôtel du Yoi-d
w Gnieźnie 

Piotr Rutkowski.poleca

Płachty da mplu, 
Miechy do zboża, 
Miechy tb mąki, 
Drelich i płótno na

markizy
poleca w najlepszym gatunku po naj­
tańszych cenach (2663)

Bofeert Schmidt,
(dawnićj Antoni Schmidt.)

m©aBg* lasu
sprzedawane będą przez publiczną licytacj ą w Bydgoszczy „Moritz Hotel

29 maja a 5-tej godzinie po południu.
©omistwin Iwno pod Kcynią 12 maja 1873. (2731)

Zarząd, leśny.__
Ili

Potwierdzone przez królewsko-bawarskie ministerstwo spraw 
wewnętrznych.

Sławne w całym święcie
Kau <le Łys <Ie ŁOHSJE

= mleko liliowe, środek do upięknienia — 
przez wszystkich sławnych uznane doktorów, przez tysiące dam

jS i papów Jako jedynie skuteczny środek do upię- 
j| kulenia, przewyższa wszystkie zgoła Środki do u- 

pięknienia skóry, gładząc powstałe na twarzy zmar- 
ó szczki, oddalając pod gwarancyą piegi, rozpalenie się 
— twarzy, kolor koprowy, żółte plamy itd., robi skórę 
“ miękką, białą i gibką i nadaje jćj wejrzenie młodociane, świeże.

W butelkach oryginalnych po S tal.; bu-

Dominium ft
»» gOWO ma (2>fjfRf 10 sztuk o,,'

slego i by J
I natychmiast do sprzedania. j

W'W'W

Wrocławski targ na wełnę.
Przeznaczone dla tegorocznego 

na wełnę miejsca składowe 
otworzone zostaną d. 25 maja do 
przyjmowania wełny.

Ustanowiona przez królewskie 
prezydyum policyi ordynacya targo­
wa i taryfa w najbliższych dniach 
zostaną ogłoszone. (2774)

H$zląski bank centralny 
S dla rolnictwa i handlu.
O (Schlesische Central-Bank fur 
“^l Landwirthscliaft u. Handel)

Seue Oiersirasse 10. 
Kaergerhof.

targu

nawań-
tuchy

po tauich cenach poleca

HANDEL ŁBKCISWi ULA
w Poznaniu, Kramarska ul. Nr. 8.

(2647)

-ON
CL»N'Oc<3

oÓO

W Stempuchowie
j Janowcem są na sprzedaż:
j 1. Siłacz wierzchom, 
i hu l ana 4-Ietnią. ’ 
I 2. Para koni rol»0.
, czj cli.

3. ® stadniki ra«v 
SzwyckieJ.______ (270JStadiiili

krwi holenderskiej , 
drugim roku do ro’ 
płodu zdatny jest / 

•nabycia w Doi„r
nowie pod Środą. (2678)

SIKAWKI @0 0WEC1S
z 9 wężami do ruchu za pomocą pary, koni i rąk, któremi jeździć można a ' zara­
zem używać jako sikawek tło ognia, poleca pod gwa­
rancją najdoskonalszej konstrukcji i wielkiej skuteczności (2705)

F. EBERHARDT,
zakład budowy machin i Icjaiuia żelaza.

Bydgoszcz.
Z powyżej poleconych sikawek nabyli pomiędzy innymi: pan hr. BNIŃ8KI w 

Samostrzelu, pan MOSZCZEŃSKI w Stempuchowie, pan MOSZCZEŃSKI w Wia- 
trowie, pan SCZANIECKI w Nawrze, pan SLASK1 w Trzebczu, Dom. Boże- 
jewice.

IJhula 1© su. h. zajmę 
znowu stanowisko mo­
le jako lekarz kąpielo­
wy w Zdrojowisku
Kónigsdorff - Jastrzęb.
Or.Eugen.Juliusberg.

_________________ (2759)

Bóle zębów
trwale uśmierzać będzie natychmiast w czwar­
tek dnia 15 bm. od 12—6 godz. i w piątek 
dnia 16 od i)—12 i od 2 — 6 godz. w tutej­
szym Hotelu berlińskim dr. med. za pomocą 
środka przez długie lata zawsze skutecznego. 
Honoraryum wedle upodobania i twikn po 
skutku. (2760)

i7 lew ifiMmsseisse | 
cle €©gafiac

DU HIGH-LIFE
«5"ec3Lyxx£>, za .
Dostawca zabretowany Dworów za­

granicznych. Delikatność i aromat 
szampańskiego wina) wyższego gatun­
ku lub starego Cognaku. Musuje i 
pieni się jak najlepsze szampańskie 
wina. Ulepsza się w zamrożeniu, na- 
daje się do wybornych sorbetów, po- 
daje się w kieliszkach i półkieliszkach 
do szampańskiego wina. (1834)

Cena w Paryżu: butelka 20 fran­
ków, pół butelki 11 franków, ćwierć 
butelki 6 franków w Paryżu, rue La- 
fayette 6 przy nowej Operze, w Po­
znaniu jedyny skład u p. p. T. 
Luzińskiego i S. Sobeskłego,

telki na próbę po 15 sgr. W | tuzinach taniej.
Mydło mleczno-lilio we zdrowia

najdelikatniejsze ze wszystkich mydeł dla udelikatnienia i u- 
bielenia skóry, które i z powodu swój czystości i delika­
tności wszystkie przewyższa mydła, sztuka po 7.1 sgr., 
gatunek najdelikatniejszy sztuka po 221 sgr. i 171- sgr."

Wynalazca wyrobów liliowo-mlecznycb

dostawca nadwor.
Berlin, 4-6 Jagerstr. (2456)

Skład w POZNANIU w Maison Des fossé.

III

Słabości piersiowe. 

rfF W4P W A IMI
RlMAULTETG-AmrwPAW

PASTA i SYROP
Piafé p. Delangrenier

W r^VEYŻU,
50 lekarzy szpitalów paryzkich, profesorów 
fakultetu medycznego, poświadczyło skute­
czność i wyższość tego lekarstwa nad wszel­
kie inne dla wyleczenia katarów, grypy, za­
palenia gardła i piersi. (1817)

W Paryżu przy ulicy R cbelieu 6.
W P oz u a n i u w aptece Dra Mankie­

wicza i u R. Barcikowskiego w Ba­
zarze we Lwowie w aptece p. M i k o- 
lascb; w Krakowie w aptece Pa Tr Bu­
czyńskiego; w Kijowie w składzie ma- 
teryałów aptecznych braci M a r c i ń c z y k.

Od 1857 r. preparat ten wszedł w powszechne użycie, Leczy on katary, 
kaszle i chrypki długoletnie, koklusz, zapalenie gardła i kanału 
oddechowego (hronchites). Ale szczególniej pomyślne sprawia skuiki 
użyty przeciwko słabościom piersiowym (phtisie) i marnieniu czyli 
suchotom. Pod działaniem jego ustaje kaszel najuporczy wszy i potnienie 
nocne, a chorzy szybko powracają do pożądanego zdrowia i tuszy. Le­
karze przepisują często Pastylki piersiowe z soku głowiastej sałaty 
i laurowych liści P. Grimault, bardzo przyjemnego smaku, kiedy 
idzie o wyleczenie katarów i kaszli zwyczajnych. " U

2 Dostać można w Poznaniu w składzie materyałów aptecznych P. Bar- C 
cikowskiego i w aptece Dra Mankiewicza. "(1828j

Zdrojowisk® Bokowina
na Szlązku, nad granicą W. X. Poznańskiego, tuż nad zwirówką (Wrocławsko- 
Ostrowską) położone, | mili od Międzyborza. Od dawna doświadczone 
alkaliczne zdrojowisko ¿eleziśtc, które i z roku zeszłego wyka­
zać może nadspodziewanie szczęśliwe skutki kuracyi. Środek leczący 
przeciw reumatyzmowi, podagrze, ochromieniom, wszystkim z złego pożywie­
nia i niedostatku krwi powstałym chorobom, krwi i nerwów i stanom sła­
bości, chronicznym katarom, skrofułom. Środek kuracyi: kąpiele 
w wannach, tusze, kąpiele ślamowe, kuracya za pomocą wód mineralnych. 
Otwarcie sezonu dnia 20 maja, koniec 15 września. (2660

Zapytania względem pomieszkań wystósować należy do ekspedycyi 
zdrojowiska.

K«lr©jowisfea.

Narodowa Spółka żeglugi parowej.
Stara doświadczona linia

ZSzczecinaMow. Jorku. MStńLf PIERSIOWE
Co środę za 50 talarów.

Maurycy Iletlackc, Saczecin, Klosterstr. 3.
Bliższój wiadomości udzielą i pośredniczy w kontraktach przeprawy:

pan Jozef Fraenkel Szeroka ulica 22 w Poznaniu. (2658)

JKZI0LK0WSK1EG0, «pt-1 klasy. 
"'W' rocław.

76‘ó. Schbitnigęr-Str. 16k.
leczą wszelkie cierpienia piersiowe grunto­
wnie i w krótkim czasie, osobliwie suchotni­
kom polecają sic jako najskuteczniejszy śro­
dek. Cena kartonu 6 złp. (2075)

TRĄUGOTT BERNDT,
nadworny fabrykant instriim. Jego kroi. Mości

Jej król, wysok. księżny Maryanny Niederlandzkięj
we Wrocławiu, przy Rynku Nr. 8, w f Elektorach 
poleca swój skład bogaty w

Koncertowe i Krótkie fortepiany i Banina
o nader pięknych szlachetnych tonach, nader przyjemnej 
gr e, eleganckiego wykonania i daje gwarancyą jjwaei 
całe swe życie, że wszystkie iinsts*aameiita wy­

rabia we własnej fabryce

®s

Oryginalne aineryiiafllśliie

źniwiarkidozbożaitrawBuckeya
o dwóch kołach, odznaczające się lekkim biegiem, wyborną prostą konstiukcyą, polecam 
na najbliższe żniwa i proszę o wczesne zamówienia. (23,4)

Herm. Löbnert. Bydgoszcz.
Verlang. Gammstrasse.

PERFUMERYA RIGAUD & CS
ul. V'ivienue w Paryżu.

ktowośici isi^a.sź53ośar jfłoisztt.
Wytwory as Ylang-ylang, I wytworniejsza i lepsza od wody koloń

EXTRAIT de
OClOySt/fciSSMiS, przygotowany 
specyalnie w naszej fabryce w Manilii.

zalecany przez lekarzy w Paryżu, przy- 
wraca zębom białość kości słoniowej.

Extrait d’Ylaisg-ylangDentorine, Elixir do zębów na Bouquet de Manille,I podstawie rośliny zwanej Kopalnikiem 
W-vrSlLm Vlon» ■«■■a«-».^.*Karnica)’ wzmacnia dziąsła, rozlewa przy- myUÍO a iang-ylang,!jemną woń w ustach, zabezpiecza zęby
Pomada Ylang-yiang, od próchnienia. (1819)’
Poudre de Riz .Pomada Miranda zachowu-
TolułS Yla^-ylang, 1^“
A nowa woda toaletowalmnéj woni i ttustawości o silnym zapachu.
Dostać można, w Poznaniu w Mag. p. fi. Barcikówskiego Bazar.

ffiasïïffiïse5?jœH?iffiaî5aases2sï5ïïïï5H5isaiïïï5ïsaesES2Sêsæaæjs.

eAPSEK »’AÏAB® 8 ®ŁATO.
(1814) CHARTA CHEMIKA DU CODEX.

Leczy renmatyzmy, katary, zadawnione zapalenie piersi, renmaty-
zmy w biodrach, rany, oparzenie, spalenizny, odmrożenia, nagniotki 
wszelkiego rodzaju itd. Trąbki tego papieru całe kosztują 2 franki, połów­
ki franka i opatrzone są podpisem Eayard et Blayn. papier ten zalecany 
jest od lat 30 przez najznakomitszych lekarzy. Sprzedaż hurtowa w Paryżu, 
ulica. Neuve St. Mcrry 40. W Poznaniu w aptece Dra Bîaxilciewicza, i u R. 
Barcikowskiego w Bazarze.

1L5a5gg5airaSgaSi!5g5gSg5S5Zgt?5g5g5g5üffl5gH5S525g SH 5HSS2SZSćS2HSSSJSH2S2SćSffi25?.

nowa klyzopempa wydoskonalona o ciągłym wytrysku.
Jedyna, jaka istnieje) bez tłoczni i bez sprężyny,

______ _ nie potrzebuje nigdy repąracyi. Zamknięta w małćin
pudełeczku, bardzo wygodna w podróży. Cena dostępna. , W Paryżu u wynalazcy p. 
Naudinat, rue de Jcuy 7., w Poznaniu u R. Barcikowskiego i w aptece p. Dra 
Mankiéwicza. H835)

HYGIENÏCZNE, NIEZAWODNEGO 
SKUTKU I ZAPOBIEGAJĄCE. 

Samo dostatecznie do uleczenia bez uży-
.. .............  ...... im.„„i, i, iimiiir-------- ——. c‘a żadnych innych środków. Znajduje
się w głównych aptekach iia całym święcie. W Paryżu u wynalazcy, P» KB 011, 
Bonleyard Magenta 158, — (Żądać należy prosppktu) — 30 lat powodzenia. (1829)

SZPRYCOWNIE BROÜ
ROB B0YVEAU LATFEGTEUR

Jest to syrop roślinny, czyszczący krew bez rtęci (merkuryuszu). Leczy odziedzi­
czoną ostrość krwi, oczyszcza ciało z żółci i zepsutych humorów, jest bardzo sku­
teczny w skrofulicznych słabościach, silnych boleściach w czasie porodu 
uporczywych liszajach, wyrzutach syfilistycznych, świerzbie, zadawnionym 
reumatyzmie, wysypce u kobiet w wieku krytycznego przejścia, nabrzmie­
niu gruczołów, chorobach zaraźliwych nowych lub zadawnionych bardzo 
uporczywych.

W* Dostać można w Warszawie w składach matervałów aptecznych pp. Gallego 
i i Mrozowskiego. ^W Krakowie^w aptekach pp. I. '1'rauczyńskiego i Redyka. W(Spiessa

Lwowde w aptece p. P. Mikolascha. W Brodach w aptekach pp. Kullak i Franzos 
W Rzeszowie w aptece p. bchaiter. W Poznaniu u R. Barcikowskiego w Bazarze 
i w aptece Dra Mankiewicza. W Botoszanach w aptece p. SchmeltzW- Skład główny w Paryżu przy ulicy Richer Nr. 12,. u pana Giraudeau de 
St. Gervais. [1826j

teiiyk 
i Fr

Drukiem i nakładem drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Lebiński) w Poznaniu.

_ _ Z powodu choroby zamienj,. 
moją przy mieście tutejszćm położo^

posiadłość,
składającą się z 288 morgów dobre! 
roli, z których 3 morgi chmielu, 
morgi boru do ścięcia zdatnego i oj 
morgów łąk na łęgu, sprzedać z inwej. 
tarzem martwym i żywym. pOśrc. 
(lnicy nie przyjmują się a rzetelni na­
bywcy niechaj się zgłoszą łaskawie do

Rakoniewice, 10 maja 1873.

(y™«) A. Mybs.'
Poszuk«aje się miejscu.
Polecony jak najlepiej, obu językami 

krajowemi władający inspektor
g-ospnd , który przez długi lat 
szereg samodzielnie i korzystnie zarzą­
dzał dobrami a obecnie jeszcze jest 
czynnym, szuka na św. Jan dalszego u- 
mieszczenia. Łaskawe oferty pod lit, N. -H 88 przyjmuje ajentura jen. eksp 
anonsów G. L. DAUBE & Co. w Po- 
zuaniu do da!szegn przesłania. (2750)

I —------------
_ .. Bla przyzwoitego młodzieńca, 

który był już przynajmnićj rok przy 
gospodarstwie, jest od 1 lipca rb. miej­
sce pisarza gospodarczego w 
Dom. R a d o in i c e p. Czernieje­
wem do zajęcia. Pożądanem jest po­
ważnych i wiarogolnych osób polece­
nie. Zgłoszenia franko lub osobiście 
na własny koszt. (2765)

Dom. Kopanina p. ŁeknTpo- 
szukuje od św. Jana rb. dwóch pisarzy 
gospodarczych. Refiekt. zecbcą się 
zgłosić fr. do Karządu dominial- 
nego. (2756)

nnuiiiilum Dominowo pod Środą, 
poszukuje zdatnego (2677)

pisarza podwórzowego
od dniał lipca r. b.
A O‘8'<II8filii Polak, wolny od wojsko- I UMUIIIj wośoi, który od kilkuna­
stu lat większemi zarządza majętnościami 
obecnie w miejscu, poszukuje od ś. Jana 
odpowiedniego stanowiska. Adr. wskaże Eksp. Hzien.Pozn. -pod ju, Saii.
__  ____________ (25-171________________
Miejsce (2777)

Inspektora gospodarcz.
nieżonatego jest w Dom. Plewiskach p* 
Poznaniem zaraz do objęcia. Osobiste 
przedstawienie z przedłożeniem świadectw.

Rządzcę gospodarczego 
żonatego jako też dobrych Jtuciiarzy 
żonatych z pewną rekomendacyą 
wskaże MI. ^Wesołowski Wodna 
ulica Nr. 25. (2768)

Dla pisarzy gospodarczych
kucharzy, służących kawa 
lei ów wskaże umieszczenie M. We­
sołowski, Wodna ulica Nr. 25.

._______________(2767)
Dom. Chaławy pod Czempi­

niem poszukuje od św. Jana
kucharza i służącego,

nieżonatych. Zaświadczenia nadsyłał 
należy franco. (2769)

nieżonaty, któryby sli 
aa awiBSsl Zi zarazem ogrodem zaj­
mował, opatrzony w dobre świadectwa, 
znajdzie od św. Jana miejsce w Tar- 
kowie pod Złotnikami (Gilldenhofj 
pow. Inowrocławski. (2766)

do-dobry i żonaty z 
bbWmbBOI e. bremi rekomendacyaw 
w swym zawodzie dobry przy tern my 
śliwy poszukuje od św. Jana miejsca 
poste restante O. HA.Zaniemyśl 

___________ ____  (2772) _ _ ___ ń

Kucharz fiŁtASifS
który pełni obowiązki przez 20 lat w jeilnet 
miejscu u Wielmożnych Państwa Gutowskie 
w Ruchocinie pod Mielży nem, poszukuj 
miejsca od św. Jana rb. Reflektujący Wie) 
możni Państwo raczą się zgłosić pod powy? 
szyin adresem. (2773)

rszsssszzssszzc
Stowarzyszenie Dru- 

M karzy Polskich
odbędzie w niedzielę 18 nastjs» rb-
wspólną przechadzkę 
majową do Dębiny?

na którą członków i życzliwych Towa­
rzystwu gości zaprasza (2/64)

Narząd.
Miejsce zebrania: Zielony ogród, 

wymarsz z muzyką o godz. 1 z połudn
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